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W. BARANOWSKI.

NOWE SŁOWA -  STARA TRESC
Jeśli w  nteinach życia Narodowej De 

mokracji słychać bezustanny zg:efk 
przesyconej negacją. „ruchliwości", wy 
rażającej się w przejawach, często gę-' 
sto djametrainie sprzecznych z tem, co 
uchudzi w pojęciach człowieka cywili 
zewanego za ład państwowy i kulturę 
równie pojęoiową jak rrora'ną — to 
natomiast na Olimpie tego stronnictwa, 
z pcza mgieł wiecznie różnemi preten­
sjami. i nicchęo.am,; oczywiście, gore­
jącego krzaka — rozlega się co pe-. 
w  ten czas akademicko spokomy, w 
formie przynajmniej, głos największe­
go „obozu narodowego" myśliciela i 
proroka p. Romana Dmowskiego.

Wieloletni fen i niewątpliwie głośny 
działacz pulity czny — na lata, gdy czło . 
wiek wycofuje się zwykle z  pierwszych 
linji bojowych na bardziej zaciszne 
i nieco oddalone od frontu walczącego 
pozycje, zachował robie rolę wielkie­
go statys+y, dążącego do usystem aty­
zowania tego wszystkiego, co jako sui 
generis zaczyn myślowy, krąży w sze­
rokich zastępach niespokojnych i sro­
dze zawziętych dusz heit w dole-. P. 
Roman Dmowski jest po dziś dzień, 
dla starszego pokolenia endecji wyrocz 
nią, ujmującą syntetycznie główne 
podstawy jego wierzeń. Mludzi „naro­
dowcy" już z mniejszem nieco nabo­
żeństwem przyjmują jego ..objawie­
nia". mimo, iż czyni oo może. by uw­
zględnić nastroje „dorostu" endeckie­
go i uwspółcześnić swe doktryny.

Ów modiernizhi f  echuje ostatnie 
szczególniej wynurzenia P . Dmowskie 
go: deklaruje r ;.ę on w nich, jako zde­
cydowany zwolennik reformy ustrojo­
wej. Przemawiając za cały Obóz swój. 
oświadcza bez ogródek, iż obóz ów 
„dąży do tego-, żeby upadajacy w Eu­
ropie parlamentaryzm do K olski nie 
wrócił" i żeby go zastąpił nowy u- 
strój, „ODarty konsekwentnie na pod­
stawie narodowej".

Tak zw arte i kategoryczne oświad­
czenie, choćby obliczone tylko na naj­
młodszych, domagałaby się właściwie 
wysunięcia jakiegoś bardzo w yraźne­
go i pozytywnego programu przeobra­
żeń, jakie pod „dążeniami" narodowej 
demokracji do przemian ustrojowych 
należy roznmleć. Czas naorąwdę było­
by raz wyłożyć karty  na s.tóil i powie­
dzieć, jakiej to reformy zasadniczej 
możemy się z  tej strony spodziewać. 
Niedomawianie źle działa na. umysły: 
skłonne do tajemniczości być może ta­
nim kosztem olśniewa, ale przywykłe 
myśleć realnie — stawia wobec po­
ważnych wątpliwości. Dila sw oieh więc, 
zarówno iaik i dla przeciwników, wi­
nien by człowiek, tak poważne w 
stronnictwie zajmujący stanowisko, 
sformułować swoje tezy jasno i kon­
kretnie.

Niestety, ostatni cykl rozmyślań poli- 
. tycznych p. Dmowskiego nie daję nam 

żadnych rzeczowych podstaw do po­
znania istotnych jego i jeeo wyznaw­
ców', zamiierżteń. Cenne P |  tylko na­
wet gołosłowne wyznanie, iż endecja
wyrzeka się parlamentaryzmu. P.
Dmowski każe wierzyć nam, iż iest o- 
«a w wyobrażeniach politycznych za­
wsze konsekwentna. Niestety świeżo

mamy w pamięci jej walki w obronie 
sejmowładztwa i nikt nas nie przeko­
rna, jakby w rozgrywkach na tern tle 
nie stała ona po stronie demagogiczne 
go warcholstwa, usiłującego doprowa- 
•dizić w imię obrażonej niby to „Demo­
kracji" do poważnych wstrząśnień w 
społeczeństwie.

Tak więc antyparlamentaryzm jest 
dla endecji nową rzeczą. Być może, że 
go p. Dmowski swoim ludziom już da­
wniej, tak czy owak zalecał, w każdytr 
razie nie zdołał ich najwidocz. 
n'ej przekonać, bo od montowania 
konstytucji marcowej, aż po wypadki 
1931 roku i później, szli oni ręka w rę­
kę przeważnie z tymi, cc chcieli Pol­
skę uszczęśliwiać rządami sejmowy­
mi.., Tern bardziej wzruszające (szcze 
gólnfcj dla niedawnych endecji so-

cjuszów) jest zdeklarowanie się obec­
ne. Ale co dalej?!... Co to znaczy, iż 
uowy iakiś ustrój ma być „mocno opar 
ty na podstawie narodowej"... Cieka­
wość nasza w tym względzie jest tern 
większa iż dowiadujemy się od p. 
Dmowskiego jednocześnie, jakoby kto 
inny niż endecy w  zakresie ustrojo­
wym nic wogóle trwałego zdziałać nie 
mógł... Dlaczego?... Bo zamiast na prze 
siankach nacjonalistycznych opiera się 
na „odgrzebanej z archiwów, zwietrzą 
lej racji stanu",

Tu już mamy wyraźną aluzję do Pań 
stwa, jarko czegoś, co my w swoich 
wszystkich kalkulacjach i pojęciach po 
litycznych stawiamy najwyżej, a co 
„narodowcom" nie dogadza widocz­
nie... Być może, że jesteśmy skończo­
ne nieuki... tern bardziej chcielibyśmy

„Polityka praktycznych interesów '.
Min. Goebbels o poisko-nitm  ectcich.

(Telefonem od naszezo korespondent*^

Warszawa, 28 września. (Sz) Agen­
cja „Iskra" donosi z Genewy: Dziś
popołudniu w. Hot,elu Carlton w siedzi 
bie delegacji niemieckiej, minister pro 
pagandy Rzeszy Goebels przyjął przed 
sfawicieli prasy. Obecnych było Drze 
szio 200 dziennikarzy wszystkich na­
rodowości. Prasa sowiecka i część pra 
sy żydowskiej aie były reprezentowa­
ne na konferencji. Dziennikarze otrzy 
mali na tę konferencję imienne zapro­
s z e n i.  P rzy wejściu zastosowano ści­
słą kontrolę. Na konferencji obecny 
byi również minister spraw za granicz 
nych Rzeszy von Neurath.

Goebels wygtosił dłuższy odczyt, po 
czem odpow'adał w sposób swobodny 
i precyzyjny' na szereg pytań, stawia­
nych przez dziennikarzy.

Korespondent „Iskry" postawił pyta 
nie, jak min. Goebels przedstawia so­
bie sposób rozwoju stosunków nie­

miecko-polskich z punktu widzenia na 
rodowege socjalizmu.

Odpowiedź brzmiała następująco:
My, narodowi socjaliści, jesteśmy w 
naszfej polityce zagranicznej przedsta­
wicielami polityki praktycznych inte­
resów, a nie polityki sentymentu. Z te 
go też punktu widzenia należy pa­
trzeć na te spiawy. Polityka wspól­
nych interesów jest, tu jedynie na miej 
scu. Przedewszystkieir należy wyjść 
z obecnych stosunków gospodarczych 
między Polską a Niemcami. Zawarty 
ostatnio układ między Polską a Gdań­
skiem jest najlepszym wzorem takie­
go praktycznego rozwiązania. Nie mo 
ge wskazać szczegółów, ani też takty­
ki, jaką należałoby przy uKładaniu 
tych stosunków wybrać. Powinno być 
to przedmiotem wymiany zdań mię­
dzy rządami. Spodziewam się jednak, 
że przy dobrej woli obu stron, dojdzie 
my do odpowiedniego modus vrvendi.

Narady rozbrojeniowe utknęły
na martwym punkcie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28 września. (Sz) „IskraL 
donosi z Genewy: Rozmowy w spra­
wach rozbrojeniowych utknęły dziś na 
martwym punkcie.

Powszechną uwagę zwraca tu fakt 
że minister Paul Boncour nie rozina- 
wiai dotychczas z przedstawicielami 
Rzeszy niemieckiej,

Probierz sprawności lotnictwa.
iT jlefonpir od naszego korespondenta.J

W arszawa, września. (Sz) Dziś 
rano odbyły się drugie zkolei ćwicze­
nia grupow e samolotów. W  dzisiej­
szych ćwiczeniach wzięły udział je­
dnostki lotnicze nietylko 1 pułku, s ta ­
cjonując egą  w  W arszawie, ale również

i innych pułków 7 cafej Polski. Tłu­
my obserwowały 2 4 Tteresowaniem 
masowy przelot sammotów, wśród któ 
rych przeważały płatowce konsrukcji 
krajowej, w  ćwłczeiniach wzdęło u- 
dzuał d n ło  200 samolotów.

być pouczeni, jak to przebudowę bytu 
itowej Polski zacząć można od zignoro­
wania „racji stanu", co ma znaczyć: in 
teresu państwowego — rzecz prosta. 
Ale i fco nam nie wystarcza. Niechby 
p. Dmowski zdarł wogóle z „obozu na 
rodowe" pnzyłbbicę czy maskę, bc za­
prawdę na bale i turnieje kostiumowe 
nie pora. Dotychczas widzieliśmy zastf 
py, wychowane na teorii egoizmu na­
rodowego d ekskluzywnośc- partyjnej, 
tylko w roli krytyków, usiłujących zo­
hydzić wszystkie prawie dziś rządzą­
cych wyisjłte, wzbudzfć do nich nie­
ufność, natomiast samym wpoić w  ko­
go się tylko da wiaię, iż jedynym po­
siadaczem sekretu uszczęśliwienia Pol 
Ci la jest endecja..’,

TeKo  gaffanikr wiecznie pełnego ogól 
Ulików, gołosłownych twierdzeń, nie 
pomiernych Drzechv'ałek własnych i 
potępiania innych, było zawsze bes 
miary. Czy dziś tneioda ta m iałaby' 
uiedz zmianie? Czy destrukcję myślo­
wą zastąpić miałby wysiłek naprawdę 
twórczy i widoczny?!... Nie zanosi się 
na .to... Albowiem ze w szystkeh osia- 
liho ogłaszanych recept p. Dmowskie­
go jedno wyłazi ciągle niby szydło z 
Worka: „naiważniejszem i najbardziej 
pałącem ' zagadnień om dzisiejszem jest 
kwestia żydowska". A więc powraca­
my szczęśliwie do r. 1909 i ś. p. boj­
kotu żyćów... Czy tak? I czołowy 
przedstawiciel jednego z odłamów my 
śli polskiej... „narodowej"... broń Bo­
że-... nie państwowej — niema żadne­
go nowego w tym względzie pomy­
słu. Więc ciągle tylke Kruszuwan, Pu- 
ryszkiewicz i Hitler!,.. Czy to mają 
być jedyni mędrcy, u których reformi- 
śei ustroiu naszego zapożyczać się win 
ni. Czy to nie iest naprawdę — dooko­
ła W ojtek?!... Bo jeżeli możność prze­
budowy organizacji państwowej i spo­
łecznej Polski zależy przedewszyst- 
Iciein od .,rozwiązania" kwestji żydow­
skiej — to naprawdę „idźmy lepiej na 
P.wo", jak zwykł był mawiać nezm ier 
nie obrazowo jeden z ' byłych premie­
rów, człowiek bardzo jasnego i weso­
łego słowa.

Pan Dmowski człowiekiem j a s n e ­
g o  słowa iest, mimo iż ma ono po­
zory wielkiej prostoty. W słowie jeg 1 
niema rzeczowej, wydobytej z wszo! 
kiilch łupin treści. Są tylko od lat 
w idu same zapewnienia, iż ci, co 
rządzą w Polsce, nie ma;.ą po­
jęcia. jak to robić należy i że dopić;- 
Obóz „narodowy" — załatwi spraw 
żydowską i przychyli nam biednyn 
ciemnym ludziom prawdziwego nieb. 
Ale takie rzeczy można mówić na kre 
dyt chyba do obwiepolców. Reszta pi 
laków o normalnym sposobie myśleni 
sądzi, iż co do „załatwiania" spraw \ 
żydowskiej wedle metod endecji, bę 
dzie miała do powiedzenia coś nie co i 
państwowa policja, że nadto ..oowjy u- 
stróii", o  którym prTsuje teraz chętriw 
p. Dmowski, memirędko ziiijdzie z en- 
decko-poznańskiego Olimpu na ziemię. 
Czas jakiś jeszcze więc budować i 
przebudowywać będziemy wedle obec 
nych mlartow. raod'z;ał ról pozostante ten 
siaim: praca dia r.as c-cze frazesy i kry 
'tyka dla mnytcłi... Nłect tam ..
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ZBRODNIA W TRUSKAWCU.
Proces c zabójstwo ś. p. Tadeusza Hołówki.

Sambor, 28 września.
Dziś w 7-ym dniiu rozpraw y w  pro­

cesie o zabójstwo, śp. HoJówki, w pierw 
szynl rzęidizie skła iaJi zeznania funkcjo 
nairjusze połróji. Zeznania ich rzffcfy 
przediewiszystfoiem' śwratło na -awu zna­
czną rolę Baranowskiego, jako kotrfi- 
dierita policji, wprowadzającego stale 
policję W błąd.

Zamach na Targi U/sch.
Przodc wnik Radoń, który bezpośred­

nio Po zabójstwie ś. P. HfófóWki kośtaił 
wysiany na miejsce zbrodni, domyślał 
się jeszcze w  roku 1929, że Baranow­
ski jest konfidentem ś. p. komisarza 
Czechowskiego. Opowiada on, jak Ba­
ranowski swtojemd infiamiaiojami o  puzy 
gótiowującyrn się zamachu na Targi 
Wschodnie wprowadził w błąd policję. 
Folliuja wiedziała, że zamach pr-zygo-' 
towuj© Bida. tymczasem tuż prafd  za­
machem Baranowski zawiadomił komi­
sarza CzetcihawsKtiego, że sprawcą za­
machu ma być Szewczuk. Fol.oja JPrze 
siała wówczas obserwować Bidę i 
zwiróoiła całą uwagę na Szewozuka. 0 -  
staioeczniie zamachu na rangi dokonał 
Bida.

Tego nodza/ni wprowadzanie w  błąd 
komisarza Ctzeubowskitgo nasuoęłw 
świadkowi podejrzenie co do dwuznacz 
nej roli Baranowskiego, zwłaszcza, żo 
poaatem informacje, których oskarżo­
ny udlzdellał pofliteji były  — jak się w y­
raża świadek — samą wodą. Świadek 
zeznaje, że gdyby komisarz Czechow­
ski wiedział o tern, że Baranowski jest 
w posiadaniu rewolweru, z którego za­
mordowano ś, p. Hołówkę (o czem miał 
rzekomo poiformować Baranowski 
kom. Czechowskiego) to niewątpliwie 
zarządziłby śledztwo w tej sprawie i 
rte byłby zbagaieLzuwał teu informacji 
choćby ze względu na nagrodę 10.000 
złotych.

Baranowski pracował 
na dwa fronty.

Daiej zeznato świadek Dembicki, star 
szy posterunkowy służby śledczej, któ­
ry rów neż  stwierdza, żo robota Ba* 
janowskiego była dwustronna.

Świadek podaje m. in. przykład jak 
Baranowski zawiadomił policje o miej­
scu pobytu Senyka komendanta krajo­
wego U. O. ;W„ jednocześinie zaś za­
wiadomił Senyka, że policja go poszu­
kuje, tak, że mógł on zbiec. Dalej pc- 
iwierdtza, iż Baranowski w  sprawne za­
machu na Targi Wschodnie naprowa­
dził w ładze policyjne na fałszywe to ­
ry. Świadek do ostatniej chwili obser­
wował Bidę, mając własne linfonracte, 
że to on zamierza dokonać zamachu na 
Targi, Dopiero na skutek wyraźnego 
polecenia władz przetożianycsh. zaczął 
fnwaligować Szewiczuka a tymczasem 
Bida rzucił bombę.

Ironiczny uśmiech Bunija.
Dalej skhda  zeznania przodownik 

służby śledczej Chimiak, który p Jtwrór- 
Jza poprzednie zeznania, oraz starszy 
posterunkowy służby śledczej Jan Hir- 
ny, który opowiada o szczegółach do­
chodzenia prowadzonego po zabój­
stwie ś. p. Hołówki. Zeznaje on między 
innymi, że gdy badał Bunija, Burój roz 
płakał się na wspomnienie zamoirdowa 
uego Mc łówifci.

Osk. Bunij uśmiecha się ironicznie. 
Prze w.: Dlaczego oskarżony się u- 

Śmiecha?
Bunij: To nieprawda, ią wcale nie 

płakałem.

Co było powodem nienawiści 
U. 0. N. do T. Hołówki?
Świadek podkonrsarz Józef Fedun;. 

szyn. zastępca naczelnika urzędu śled­
czego, opowiada, ęż po zabójsltwie Hc- 
iówk odrazu nasunęło sic podejrzenie, 
że dokonali tego bojowcy z  O. U. N. 
W  łonie tej oęgaaizac®, usojba.HolówId

! była zruiMawidzona ze względu na a- 
kcję ugodową, którą prowadził Hołów- 
ko, dążąc do porozumienia jóoJjŁsu- 
knaińskiego, U. O. N. chodziło o  rozba • 
c i i  tej utgody.Świadek pu^ypomiina so­
bie, że po Lwowie krążyry ulotki. U.
O. N. w ktlóirych organizacja ta atako­
wała legalne Stronnictwa ukraińskie za 
„zasiadanie przy czarnej kawie z  kata. 
m" ukraińskiego narodu”. Odnosiło się 
to do ówczesnych pcrtrakuacyii parła 
memfamej neprezeenfacjf ukraiańskier z 
przedstawcdelami BBWR. Świadek do­
daje, że skoro U. O. N. odnosiło się tak 
wrogo do przedstawicieli: własnych 
stronnictw, to jak dopiero musi aro sró 
odnosić dc osoby Hołówki,

Ohnoóry Ukraińcy zadają świadko­
wi. szereg pytań, mkjących na celu wy 
kazanie, iż śp, Hałówko właściwie ni- 
czem siię nie zaznaczył na polu zbliżę 
nia obu narodów.

Adw. Rogucki twierdzi, że Ukraiń­
cy o  podobnej działalności Hołówki 
nic nie wiedzieli.

Świadek Feduniszyn zeznaje dalej, 
że o tendencjach ugodowych Horówki 
w stosunku do Ukraińców wszyscy 
wiedzieli dobrze i że to było jasne, dla 
każdego.

„Bardzo dobry pomysł".
Przystąpiono do przesłuchania świad 

ka Chrzanowskiego, przodownika słu­
żby śledczej. Świadek został delegowa. 
ny do prowadzenia śledztwa w spra­
wię zabójstwa śp. komisarza Czechow 
sbego. Opowiada on o zeznaniach Ba 
racowskiego, podejrzanego o  to zabój 
stw c i aresztow anego' v tym ćzaśie.

W  czasie tego badania Baranowski 
zaproponował świadkowi sposób wy­
krycia zarówno sprawców zbrodni na 
osobie śp. Hołowki i śp. Czechowskie­
go. Mianowicie Baranowski z ip  ropo no 
w ał Chrzanowskiemu, który  — wedle 
zdania Baranowskiego — ma być bar­
dzo podobny do Jarego, prawej ręki 
Konowalca, iżby w e dwójkę z  Bara­
nowskim udali się do Truskiw ca, jako 
rzekomi wysłannicy Kc-nowalca. S an  
Chrzanowski, udający Jarego, miałby 
nawiązać kontakt z miejscową organ: 
zacją OUN i od niej dowiedzieć się kto 
zabił śp. hołów kę i śp. Czechowskie­
go. Świadek powyższą propozycję od­
rzucił.

Przewodniczący, zw . acając się óo 
Baranowskiego: Cóż to  za fantastycz­
ny projekt pan podsuwał?

Osk. Baranowski odpowiada z u- 
śmiechem: Panie Prezesie, to  był bar­
dzo dobry pomysł.

Po przerwie zeznawał przodownik 
P. P. Budny z Truskawca, na okolicz­
ności, które poprzedziły zabójstwo 
śp. Hołówki. Zeznania te ni© wniosły 
do rozprawy nowych momentów.

Następnie zeznaje św. Chciodniuk, 
profesor szkoły państwowej w  Droho 
byczu, Uki ainiec, który opowiada, jak 
1 września 1931 r. spotKał Baranow­
skiego w  Drohobyczu i udał .się z nim 
dio Liniatycz, gdzie ten miał odebrać 
od Kryski foiugrafję swej żony. św ia­
dek szeroko rozwodzi się nad nieisto­
tnymi szczegółami, co wywołuje we­
sołość na siali.

Zeznania Fedusiewiczówny
budzą ogólne fóinferesowanis.
Następnie składa zeznania świadek 

Maria Fedusiewiczówna, studentka fi­
lozofii, córka sędziego sądu apelacyj­
nego. Świadek budzi ogólne zaintere­
sowanie ze względu na swoją rolę ku 
rjerki w  OUN. Baranowski, jak wia­
domo, zamierza) ją zastrzelić.

Świadek, osoba młoaa i prz3'stojna, 
zeznaję powoli i wyrażanie. Opowiada 
jak spotkała się z  Baranowskim. Pe­
wnego razu szli oboje do tramwaju. 
Fedusiewiczówna dała Baranowskie­
mu swoją teczkę do potrzymania. Gdy 
jWróciła do domu, stwierdziła, iż B ara .

nowski w  czasł© jazdy tramwajem 
wiloiżył do jej teczki rewolwer. Była 
tym faktem zaskoczona. Następnego 
oma otrzymała od Baranowskiego list, 
w którym  wyjaśniał on, że rewolwer 
włożył przez pomyłkę i prosi o  wyda 
nie broni. Fedusiewiczówna w ręczyła 
icwolwer ojcu celem przechowania. 
Po upływie 4 tygodni zgiusiila się du 
Fedusiewiczówny żona Baranowskie­
go i odebrała rewolwer. Fedusiewiczó 
wne zna Baranowskiego przez jego 
żonę. Z Baranowskim widywała się 
często.

Konfrontacja riaranourskie&o 
z Ffcdusiewiczówną.

Przewodniczący zarządza konfronta­
cję Baranowskiego z Fedusiewdczó- 
wną. Baranowski zeznaje, 'iż  rewol­
wer, o  którym  mówiła Fedusiewiczó­
wna, był własnością OUN, dalej, żeF e  
óusiewiczówna chciała go dać B ara­
nowskiemu i prosiła go, aby w liśc:,e 
skierowanym do niej zażądał zwrotu 
rewolweru, który rzoKomo przez po­
myłkę włożył do jej teczki. Fedusiewi 
czówna zapytana, jak się odnosi do zę  
znań Baranowskiego. mówi, iż po­
twierdza swe poprzednie zeznania.

Sędzia Kuczera do świadka: Czy pa 
ni wiadomo coś o planach Baranow­
skiego, który zamierzał yyw iesć  pa­
nią za miasto i tam zastrzelić?

św iadek: Nie, byłam tern zasko­
czona-

Sędzia Kuczera: Baranowski zezjiai, 
że projektowała pani wykradzenie wię 
źniów Ukraińców i poleciła pani Ba­
ranowskiemu, aby przeprowadził odoo 
Wiiedni wywiad, 

św iadek: Nic podobnego.
Prokurator: Jak częrto widy wala się 

pani z Baranowskim?
Świadek: Dośt często; raz na dwa 

tygodnie.
Prokurator: W  jakim celu spotyka­

ła się pani z  Baranowskim i c o ' pani 
z nim mówiła?

Świadek: Rozmowy były tow arzy­
skie.

W dalszym ciągu św iaien  zaprze­
cza, jakoby znała Zenona Kossaka. 
W  następnych zeznaniach Fedusiewi­
czówna często odpowiada na zadaw a­
ne jej pytania, że nic nie wie, nie w i­
działa i nie mieszała się do niczego, co 
wkońcu robi wrażenie bardzo małej 
wiarygodności świadka.

Przy końcu rozpraw y zeznaje św ia­
dek Fedusiewicz, sędzia sądu apelacy„ 
nego, ojciec Marji Fedusiewiczówny, 
który potwierdza zeznania córki, zło­
żone w  sprawie rewolweru.

Na tern o  godz. 15 rozprawę przer­
wano do dnia następnego.

Tragiczna śmierć lotnika.
Lublin, 28 września. .(PAT) Dziś o g. 

9.30 na lotnisku Plage-I^aiśkiewic? wyda - 
rzyła sie katastrofa lotnicza. Samolot 
Aeroklubu lubelskiego, pilotowany 
przeiz Gustawa Opryńskiie&o zawadził 
w czaisie lądowania skrzydłem o ®e- 
mię i przewrócił się. Aparat s‘anął w 
płomieniach. Z pod szczątków samolo­
tu wydobyto zwęglone zwłoki pilota.

 o----
/

Pożar szybu naftowego.
Borysław, 2S września. (PAT W  no 

cy  z  27 na 28 bm. wybuchł pożar w 
szybie naftowym Hanna, należącym 
do firmy Galicja w  Schodnicy. Pożar 
zniszczył doszczętnie wieżę wiertni­
czą, halę maszyn oraz apa*aty w iert­
nicze i narzędzia pomocnicze. P rzy ­
czyna pożaru nie ustalona. Szkoda wy, 
nosi kilkanaście tysięcy  złotych.

• -  o----

Z toru M. T. Z.
Wyniki gonitw z 28 b, in. (czwartek).

Pomimo wycofania z gonitw 3 ua-

i szych faworytów, konie (Przez nas ty 
powane zajęły jednak 4 pierwszych 
i 5 drugich miejsc.

Gonitwa I. z przeszkodami dla 4 1. i 
sf Koni Dyst. 420C m. 1300 zł. Starto­
wało 4 konk. l) Jatain. St. i K. Rozwa 
dowskich p. K. Rozwadowski. 2) Gwi 
do, 3) Melodie. Tot. zw. 10, franc. 6 i 
6 zł.

Gonitwa II. dla 3 ł. og. i ki. arab­
skich. Dysf. 18u0 m. 1400 zł. Startow i 
ło 6 koni. 1) Tornado J, Gzerk? wskie- 
go ż. Ustiiiow. 2) Hazard tegoż. 3) Lir 
tok. Tot. zvr. 40, franc. 27.50 i  48.50.

Gutotwą III. dla ? 1. og. i kl. Dyst- 
1000 m. 900zł. Startowało 7 koni. 1) 
Skipetar st. „H-ehorów” ż. Olejtok,
2) Alpara. 3) r/d a ,islca. Tot. zw. 8, 
frar.c. 6. CJ50 i 7 źi.

Gonitwa IV. dla 3 ]. i st. og i kl. 
Dyst. 1800 m. 1100 zł. Startowało 7 ko 
ni. Wycofana Ghicka. 1) El-Greco, B. 
Stasiewicżoiwii j. Czyż.. 2) Bantam.
3) Rotane. Tot. zw. 16.50 franc. 1030, 
9 i 8.50 zł.

Gonitwę V. dia 4 1. i st. og. i kl. a- 
rabsk;ch. Dyst. 2400 m. 16u0 zł. Starte 
wało 5 koni. Wycofany Kartoum. ll 
Jeremiada st. „Osek” ż. Ustwiow, 2) 
ICaid, 3) Krucica Tot. zw. 25, franc. 
12 i 16 -zł.

Gonitwa VI. dla 2 1. og, i kl Dysf. 
1090 m. 9(^) zł. Startowało 7 koni- 
Wycofany Sfinks, 1) Medaille d ‘or W. 
Rutkowskiego j. Czyż. 2) Sfvna. 3) Pan 
dur. Tot. zw. to, franto 5.5C, 7.50 i 
6 zł.

Gonitwa VII. z płotami dla 3 1. i st. 
kon. Dyst. 2500 m. 7CO zł. Startowało 
6 koni. Wycofany Fl-Grcoo. l) Fata list 
B. W. Grona ofic. 13 D. A. K. ż. Usti- 
uow, 2) Ghicka. 3) Azara. Tot. zw. 9, 
Iranc. 6.50 i 7 zł.

Gonitwa VIII. dla 3 1. i st. og. i kl. 
Dyst. 1800 m. 700 zł. S tartowało 0 
ko r’. Wycofane; Lemnos i Hulaj Du­
sza II. 1) Lady Han, iton Oz. Hincz;., 
-h i Dymek, 2) Liyęrpool, 3) Never- 
rnind. Tot. zw. 31, fianc. 11^0 i 10 żł.

i i u r i  i m m i s t o h
MUNDURY P'. W. b a l e c z n l c  t a n i o  
bezpośrednio w p r o s t  w w y t w d r n i

„CENTRUM"
Lw6w, Skarbkowka 4. Tel. 72-84

iNaprzeciw kina Atlantic) 1759

Katastrofę kolejowa 
w Goadsku.

Gdańsk. 28 września. Dziś rano niw 
dzy stacjami Gdańsk główny i Brze­
szcze wykolei! się pociąg towarowy 
idący z Torunia ao  Gdańska. Parowóz 
i kilkanaście wagonów zostało uszko 
dzonych. Maszynista, palacz oraz kie­
rownik pociągu odnieśli rany Ruch ko 
lejowy ’>db3'W3 sie ne jednym torze 

*. * *
Dziś o godz. 7.45 pociąg osobowy 

przejechał Pod Pruszcza dwóch robot­
ników kolejowych którzy Pracowali 
pxzv naprawie toru,

KONFISKATA .FRONTU ROBOTNI- 
CZEGO*4.

(Telefonem od naszego korespo-identa)
W arszawa, 28 września. (Sz) Osta­

tni numer „Frontu Robotniczego”, o r­
ganu Związków Zawodowych, został 
skonfiskowany za. artykuł, zawierają­
cy obralżliwe siewa pod adresem kan 
clerzŁ Hitlera.

TEMPERATURA WE LWOWIE 
W DNIU 28 B. M.

G godz. 7 ranc Ciśn. bar. 74P‘96, tern 
peratura 10‘6 ; o  godz. 1 w poi. cisn 
bar. 7 40*32, temper. 203; o godz. 9 
wiiecz oiśn. baa. 739*59, twnp. (6*3.
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ity to celowe pominięcie?
Paryż, 28 września. (PAT) , Patio de 

Paiii|s“ komentując komun ikat niemiec­
ki, iż nikt w Niemczech nie myśli o  fc 
noksji części Szwajcarii. Danii i Bel­
gi1'. zwraca uwagę, że koiiiutrikat nie­
miecki nic nie mówi ani o Francji atii o 
Polsre, Czy to pominięcie jest celowe, 
— zapytuje „Echo de Pants“.

Zwołanie konsystorza.
Citta del Vaticano, 28 września. (F 

A. T.) Wedle oficjalnej zapowiedzi zwo 
lanie komsystorza nastąpi 16 paździer­
nika. Konsystorz będzie zwołany z ra 
cji zakończenia dwu procesów kanoni 
zacyjnych. Na konsystorzu tajnym Oj­
ciec święty mianuje szereg nowyohbi 
skupów.

Dziennikarze niemieccy 
opuszczała Moskwę.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 28 września. (Sz.) Z Mo­

skw ,y donoszą, że rząd sowieoki odrzu­
cił prośbę kop-pspTindenitów niemieckich 
w Moskwie o  przedłużenie im prawa 
Odbytu do dni 14, celem likwidacji 
spraw osobistych. W w ażono natomiast 
zgodę na pobyt ich na. ter&uh; Związku 
Soy ieckiego d dw:a  30 bm. przez co 
uchylldno pierwotny termin., oznaczony 
na 28 b m.

R')wnoazieśn.e dziemn Ikanze s o l e c ­
cy, akredytowani w Berlinie, otrzyma­
li od swych władz przełożonych pole­
cenie opuszczenia Berlana do dnia 30 
b. m.

Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie I wzmocnienie 

całości Pafistwa 
I zapewnienie nlenarusza - 

ności Jegu granic

Syiuacta gospodarcza 
Austrji.

Wiedeń, 2 8września. (P A T ) Plnzed-
stawidjbl Ligi Narodów w  Austinji dr. 
Kost von Tona^ngen c pracowai siódme 
z rzęidlu sprawozdam ie o syluuąuji finan­
sowej i gospodarczej w Austrii w  dru­
gim kwmrtalLe b. r. Sprawozdanie to 
strafierdizą, że mimo św iaitowej depresji 
udało się rządowa austriackiemu uzy­
skać znaczne poSńepy na drodze do O- 
siągnięciiia róv'now?iigi gospodarczej i fi 
nansowej. Te skuteczne wysiłki uja­
wniły sie przeieiYsizjisitlklam w  stałości 
waluty austriackiej w ostattnich miesią 
cach. Ptzieiz. zWkwidowiamie wszelkich 
zaległości w transferze długów pań­
stwowych, udało sic poprs wiić znacz­
nie stan zadłużenia A-ushkji.

Sprawozdanie (przedstawsoiieia L g i 
Narodów zajmuje się następnie deficy 
tern kolei austirjack ch. Ostatni prelirni 
narz oblicza deficyt kolei austriackich 
za rok 1933 na 130 milćonów szylin* 
gów. Na pokrycie tego deficytu bu­
dżet państwowy przewiduje sumę 80 
miljonów szylingów. Na reszte deficy­
tu musi być znalezione pokrycie.

tanina majątkowa,
ftżtiennik brzeliowy Muistersbwa 

Sprawfeidliwości Nr. 25 z  dnia U wnzie 
śmia r. b. zawiera okólnik w swrawiie 
stawek oraz terminów rat nadzwy­
czajnej djanóny majątkowe; w i grupie 
kontyugensowttj. Grupa tia pińjmujc 
rclndotwioi. które obowiązane będzie 
w roku bieżącym- uiścić tę darninę, za­
stępującą podatek mauątkuwy, w 2-ch 
ratach, pierw .zą ^  dnia 30 września 
wląc-znic, a drugą do 15 listopada włą 
czułe. Danina wynosi dla płatników 
podatku gruntowego pornaid 25 zł. do 
60 zł. — 22 prcv a dla płatników po­
nad 60 zł. — 44 pirc.

Całe społeczeństwo śpieszy Państwu z pomocą
Imponujące cyfry subskrypcji Pożyczki Narodowej.

(Telefonem oa naszego Korespondenta.)

Warszawa. 28 września. (Sz.) Wed­
ług diuniesiesień, które otrzymał dziś 
generalny komisarz Pożyczki Narodo 
wej Min. Starzyński, ogóina suma sub 
skrypcji wynosiła dziś do godz. 6 
wiiecz. 160 milj. zł. Tcmsamem Już w 
pierwszym dniu wyłożenia pożyczki 
subskrypcja przekroczyła o 40 mi!j. 
kwotę 12C miljonów zł.

MIN. STARZYŃSKI 11 P. PREMjERA 
JĘDRZEJE WICZ A.

Warszawa. 28 września (PAT). 
O goaz. 9.30 generalny komisarz Po- 
żj'-czki Narodowej Min. Starzyński u- 
dał sie do Prezydium Rady Ministrów 
ł został przyjęty przez Premiera Ję- 
drzejewiczą. W  czasie audiencji p. Pre­
mier podpisał się na zbiorowej dekla- ! 
racji pracowników Prezydium Rady j 
Ministrów, N. Tr Ad., P. A. T. i Dru- j 
karni Państwowej, jako jednostkach 1 

organizacyjnych podległych Prezy­
d i a  Rady Miristrów Ogółem dekla­
racja obejmuje 225.000 zł. subskrypcji, 
a to dzięki przekroczeniu m nimal- 
nych norm urzędniczych. Następnie p. 
Sliwińsk wręczył p. Premierowi zna­

czek Pqż3rczKi Narodowej, wkońcu 
p. Premier uformował się u Min. Sta­
rzyńskiego o dotychczasowym wyniku 
subskrypcji.

Pj PRFZYDENT STWIFRDZA WIEL- 
KA OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA.

Warszawa, 28 wnzeinia. (PAT) O 
godz. 10 przybył na Zamek min. S ta­
rzyński i został przyjęty przez P. Pre 
zyaSnta Rzplitej. Min. Starzyński wrę 
czyi P. Prezydentowi deklaracje, któ 
rą P. Prezydent • podpisał. Następnie 
min. Starzyński wręczyt P Prezyden 
towi znaczek, jaki -otrzymują wszyscy 
subskrybenci. P. Prezydent oświad­
czył, że kiedy podpisuje Pożyczkę Na 
rodową staje mu pized oczyma ofiar­
ność naszego społeczeństwa, które 
zrozumiawszy położenie w pakiem się 
znajduje skarb, chetnie spieszy pań­
stwu z pomocą w tym ciężkim okre­
sie naszego życia Społeczeństwo, któ 
re nie skąpiło daniny krwi w obronie 
granic Ojczyzny, potrafi również zdo­
być się na wysiłek finansowy, mający 
zapewnić równowagę skarbowi pań­
stwa. P. Prezydent Rzplitej wyrazi!

nadzieję, że dzisiejszy wysiłek wyda 
plon stokrotny.

*  *  *

W arszawa, 28 września. (PAT) W y­
niki subskrypcji z godziny 14-fej 
w  Kielcach subskrybowano 99.350. w 
Siedlcach 501.000, w Toruniu 800.000, 
w Lublinie 35C.OOO, zl. w Brześciu 
1,030.600. w Krakowie w Kom. Kasie 
Oszcz. i w banku hoLzera 1,376.000.

Stanisławów, W dniu dzisiejszym do 
godzimy 17-tej wynosiła ogólna sumu 
subskrypcji w Stanisławowie kwotę 
349.999 zł.

Czortków. Dz'ś do godziny 19-te; 
suibsitikrybowamo na ogólną Kwotę 62 
ryis’ęry  zl. bez list urzędniczych, Urzę­
dnicy zadeklarowali kwotę 150
tysięcy zł.

Krosno, Ogółem zadeklarowane na 
pożyczkę narodową kwotę 189.006 zl.

Drohobycz. W Drohobyczu subskry­
bowano 333.100 zł.

Kołomyja. Do godziny 15-tej subskry­
bowano 46.550 z l ,  w tom gotówką 
18.308 zl. Przed terminem subskrybo­
wano 16.150 zł.

Gdynia. Do gdTmy 14-tej zadeklaro­
wano na. pożyczkę narodowa 1,142.600 
złoych.

P 0 2 Y C Z K A  N A R  O D O W A  ,
I . M Ą - a i s  n  ! # i i X ;  s  i  ł a m  f

A D W O K A T

A L E K S Y  S Y W U L A K
em. sędzia apelacyjny 

otworzył kam elarję przy ulicy Doma­
gał czów 4 (boczna ulicy Ochronek. 

Tel. Nr. ?tf- oo.

„Hond11 został rozwiązany w Prusach
Berlin, 28 w rześna. (PAT) Urząd taj 

tieij policji pastwowej rozwiązał ostat- 
nio w Pirusaiah rosyjską pa.roję narodo­
wy ch saajaliistów, tak zwany Rond We 
die oficjalnego komunikatu zarzadzeric 
to zokualo podyktowani wzigiędam; bez 
piieczeństrwa pańalwa mieinieakitgo, któ 
re®o inłerosom szkodziły rozsiewane 
przez Obce -rasowo i ideowo .< ile manty

w Randzie, fałszywe wiadomości, ma­
jące na celu popieranie niepożądanych 

' dążeń w polityce zagranicznej.
riughenbergowski „Der Tag" wska­

zuje., że kola sowieckie, które niesłu­
sznie podejrzy wały czynniki nfeiriec- 
kię o utrzymywanie krmtakltu z  Ron- 

i dem zrozumieć y  inny znaiczianie tego 
i zakazu.

Przamys. U.S. A. pod kontrolo rządu?
Projekt przedstawiony przez gen. Johnsona.

Londyn, 28 września. (PAT) „Daily 
tterakT' domosii, i i  prezydent Roose- 
vefld udał s ę na odpoczynek do swiej 
letniej rezydenci;, by tam rozważyć w 
spokoju sensacyjny plan, jaki przedsta­
wił mu dyktator przemyisłov'y generał 
Johnson. Wedle tego planu przewidzia­
ną jest nządowa kontrola wszystkich 
gałęzi przemysłu. Kontra dotyczyć 
będiziie zarówmo pnydiuikcji jak i cen to­

warów. IMan ten przewiduje podział ca 
łei ameryikańsklieij prodiukicj' przemysło­
wej na kilka odrębnych grup. Kiużda z 
grup podlegać bodzie komtirrdi specjal- 
niegp komisarza rza,dov ego, wszystkie 
zaś grupy poddane będą nadjzurw, i na; 
Wyższego komtearaa Przemysłowego 
uzależnionego b^zpośreano i wyłącz­
nie od prezydenta Stanów Zjadnoczo- 

i nych.

„Konfident nie ubiera sie w szmaty
Sióamy dzień procesu o podpalenie Reichstagu,

Lipsk. 28 wześnia. (PAT). W 7-ym 
dniu procesu zeznają w dalszym cią­
gu świadkowie, rekrutujący się prze- 

| waśnie- ze sfer roibotnćzych. Proces 
'( wchodzi obecnie w  stadjum decydują 

ce. Dymitrow, unoszeny imlPulsywno- 
ścią, i oburzeniem przeciwko metodom 
śledztwa, występuje w dalszym ciągli 
gwałtownie przeciwko nim,

Świadek Feuer, były funkcjonarjusz 
urzędu opieki soołecznej i członek 

; niemieckiej partji koirmirristyćzinej, 
przedstawia szczegóły poznania się z 
Ltibbem, któremu w dniu 25 lutego 
ofiarował płaszcz i czarkę, świadek 
stwierdza, że Liibbe miał się wyrazić 

| w lokalu bezrobotnych A  jest k-wnu- 
, nista i i e  należy podlać radykatoą

walkę przeciwko faszyzmowi, oraz 
wystąipić przeciwko narodowym socja 
listom, aby przeszkodzić irn w ob.ęciu 
władzy. WesoLość na sali budzi spo­
strzeżenie św.adKa, który rnówi, że 
zachowanie się Liibbcgo utwierdziło 
go w przekonaniu, iż Liibbe by} istot­
nie komunistą a nie konfidentem, po­
nieważ konfidenci n :e ubierała się w 
brudne i podarte sz naty.

Znany adwokat .bułgarski Datew, 
nie dopuszczony do obrony Dymitro­
wa, otrzymał sensacyjny telegram, 
podpisany prze* 5 ministrów bułgar­
skich. którzy stwierdzają pod słowem 
honoru, iż Dymitrow nie byłby zdolny 
do popełnienma takiej z t rrxłni. jak pod­
palenie Reichstagu.

Dymiła dyr. Hilchena.
(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 28 września. (Sz) Dow la 

dujemy się, że dyrektor departamentu 
morskiego w Ministerstwie -Przemysłu 
i Handlu p. T. Hi 1 che A zgłosił ustąpię 
nic ze swego stanowiska z dniem 1 
października. Minister Przemyślu i 
handlu dymisję tę przyjął. Jako kan­
dydata na to stanowisko dyrektora ds 
parlamentu morskiego wymieniają ma 
jo>-a Leona Możdśyhskiego. który o- 
statnio zajmował kierownicze starowi 
sko w  zakładach amunicyjnych ,Jro- 
cisk“.

Budowa szkół powszechnych
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arŁzawa, 28 września. (Sz) Towa­

rzystwo pop.era.nla budowy szkół po­
wszechnych postano wito przystąp.ć do 
finansowania budowy ozkół dopiero 
z wiosną roku przyszłego. Tow arzy­
stwo udzielać będzie kredytu przede- 
wszystkiem na ukończenie budów już 
rozpoczęrych. Miesiące jesienne i zimo 
we wykorzystane będą na gromadze­
nie funduszów dla katnpanji wiosen 
nej. Władze Towarzystwa spodziewa­
ją się, że przed wiosną rozporządza.: 
bęcią sumą kilku miljonów złotych 
która pozwoli przeprowadzić akcję be 
downictwa szKolnego.

Po powrocie z Jugosła^ i
(Telefonem od naszego korespn-.d.-nta' 
Warszawa, 28 września. (Sz) Po 

powrocie z Jugosfawji prezydjum ik 
legacii par'amentainej było przyjęte 
przez marszałków Sejmu i Senatu, kto 
rym złożyło szczegółowe sprawozda 
nie z pobytu w Jugosławii, podkreśla 
jąc specjalnie niezwykłą serdeczność 
piayjęcią, w którem narowhi ze sfera­
mi parlamentarnemi i rząaowemi bar­
dzo żyw y udz^ł brało oale SDCt. 
czeńsrwo.

DAJ GRUSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.



4 Nr. z. dnia 30 września 1933.

Atmosfera zdenerwowania w Genewie.
Intrygi włoskie —  stanowcza postawa Polski.

W arszawa, 28 września. (Sz) „Iskra1* 
donosi z Genewy: Nerwowa i napięto 
sytuacja w naradach rozbrojeniowych 
trwa nadal. Zdenerwowanie to udziela 
się rówmliież przewodniczącemu konfe­
rencji, Hendersonowi, który został win 
ściwje wyeliminowany z pertraktacyj 
mocarstw między sobą.

Plan włoski przeniesienia pertrakta- 
cyj rozbrojeniowych między sygnata­
riuszami paktu czterech na teren poza 
genewski, stiał się chwilowo nieaktual­
ny. Szczególnie Mac Donald nie spie­
szy się jeszcze raz do Rzymu. Nie u- 
śmiecha się to także Francji.

Powszechną uwagę zwraca absencja, 
a nawet brak jakiegokolwiek zaintere­
so w an i się sprawami rozbrojeniowomi 
państw Malej En tenty. Delegaci tych 
państw zajęci są konferencją w  Sinaja.

Stanowisko Polski, uznające 'tylko 
działanie w ścisłych rama,oh konferencji 
rozbrojeniowej, jest komentowane bar­
dzo życzliwie przez przedstawiciel 
państw zainteresowanych, a pozostają­
cych poza obrębem oaktu czterech.

Warszawa, 28 września. (Sz) Agen­
cja „Iskra“ donosi z Genewy: W  zw ią­
zku z prowadzonemi w Genewie zaku­
lisowemu rozmowami o rozbrojeniu, 
zwracają uwagę na udział w  nich przed 
siawiciiela Stanów Zjednoczonych Nor­
man Davisa. Udział jogo uniemożliwia 
normalnie wszelkie prowadzenie pertrak 
tacyj na platformie paktu czterech, któ 
-rego Ameryka nie podpisała. Być może, 
że da to możność Włochom w yoofamia 
się z uprzednio zajętej pozycji, a  na­
wet danych już N!emcom przyrzeczeń.

W każdym razie wadonio. że Stany 
Zjednoczone mimo sceptycyzmu do 
pertraktaeyij, prowadzonych w Gene­
wie, nie pójdą w  żadnym wypadku na 
koncepcie pertrak>;acvi poza konferen­
cją rozbrojeniową. W  kuluarach Ligl 
Narodów zwracają uwagę, że rozmowy 
te są pnowadzone pod nieobecność w 
Genewie przedstawiciela Sowietów.

Sir Simon i Dollfuss 
na trybunie genewskiej.

Genewa, 28 września. (PAT) Na zgro­
madzeniu Ljg Narodów rozpoczęła się 
w  środę dyskusja ogólna nad działalno­
ścią Li®i w roku ubiegłym.

Pierw szy zabrał głos amgelski mini­
ster spraw zagranicznych Simon. Mo­
wa jego miała charakter ogólnikowy. 
Min. Simon mówił głównie o  problemie 
rozbrojenia, stając w obronie wielkich 
mocarstw pi ze zarzutom, iż usiłuj t one 
przeciwstawić swe prawa rozstrzyga­
nia problemów należących do kompe­
tencji zgromadzenia. Ostatnie rozmowy 
rozbrojeniowe maja zdaniem min. Simo 
na na cełu przygotowanie terenu i przy 
stosowanie konwencji rozbrojeniowej, 
do wymagań chwili obecnej. Rozwiąza 
niie. problemu musi nastąpić jak najszyb 
ciej. i dlatego mćwca jest przeciwny 
wszelkiemu odraczaniu konferencji.

DWA POŻARY MIESZKANIOWE.

W mieszkaniu S. Fischer przy ul. 
Lewickiego 20 podczas rozpalania 
ognia pod kuchmą przy pomocy ben­
zyny, zajęła się podłoga.

W mieszkaniu parterowem Przy uk 
Leona Sapiehy 43, służąca B. Mali­
nowska zasnęła, pozostawiając palącą 
się świecę. Od świecy zajął się sien­
nik i rzeczy.

W  obu wypadkach ogień ugaszono. 
Szkoda nieznaczna.

NAPAD NA KOBIETĘ.

Wczorajszej nocy kilku nieznanych 
osobników naprdło na 50-letnią Teklę 
Fotała na Batorówce i ciężko ją pobi­
ło. Znaleziono ją nieprzytomną z ra­
nami na głowie 1 i zlamanem lewem 
ramiemem. Rraew.eziono ją do szpi­
tala.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Następn e wszedł na trybunę kan- 
d erz  Austrii Dołltuss, powitany .żywe- 
mi okładkami, jaki.cn s^ę .,uż aawno nie 
słyszał® w Lidze Narodów, Dollfuss 
wygłosił krótkie przemówienie, zawie­
rające delikatne aluzje do obecnych sto 
sunków niemiecko - austriackich. 3*ołL

Po przemówieniu delegatta Kanady 
posiedzenie zostało zamknięte. W 
czwai tek nie odbędzie się dalsza dy­
skusja z powodu braku mówców zgło­
szonych do dyskusji. Natomiast odpę­
dzie się posiedzenie Rady Ligi,

U. S. A. w obet kw estji 
rozbrojem a.

Paryż, 28 września. (PAT) Prasa 
podaje, że wedle iniormacyj z W a­
szyngtonu. polityka Stanów Zjedno­
czonych wobec żądań niemieckich da

Warszawa, 28 września. (Sz) Z 
Gdańska donoszą: Przed gdańskim są­
dem karnym odbyła się dzaś rozprawa 
przywódcy gdańskiej purtji socjalisty­
cznej. posła B rila, oraz kierownika ad 
minisitracji socjalistycznego „Danz. 
Volksstinime“, Fokena. Oskarżeni oni 
są o  spizcniiewierzenie, gdyż w chwili

Warszawa, 28 września. (PAT) W 
przeddzień otwarcia subskrypcji Poży 
czki Narodowej odbyła się w W arsza­
wie olbrzymia manifestacja społeczeń 
stw a z udziałem kilkudziesięciotysię- 
cznych tłumów.

Na placu Marszałka Płsudskego sta 
nęły wieczorem w szystkie organiza­
cje wojskowe, społeczne, zawodowe, 
gosjjodarcze it'p. ze sztandarami. P rze­
mówienia gorące wygłosili wiceprezes 
Legionu Śląskiego Gośoimski i wice­
prezes Federacii Ryszkiewicz. podkre 
Slając. że manifestacja ta jest ostat- 
niem uderzeniem dzwonu dla tych, 
którzy jeszcze śpdą. W  czwai tek ra­

sie ująć w dwa punkty: 1) Stany Zje­
dnoczono pragna w dalszym ciągu 
trzymać się zdała od spraw europei- 
sl ich i od zobowiązań tialożonych 
przez traktat wersalsid; 2) Stany Zje 
dnoczone nie zgodzą się na danie jakie 
gokolwiek zobowiązania, że wezmą 
udział w akcji mającej na celu zmu- 

i szenie Niemiec do respektowania klau 
zul rozbrojeniowych traktatu wersal­
skiego.

P. Rauschnfag u Min, Becka.
W arszawa, 28 września. (Sz) P  ini- 

j nistor Beck był dziś gościem na śnia- 
; daniu u sekretarza generalnego I g i 

Narooów p. Aven,ola. a o godzmie 7 
przyjął na dłuższej konferencji prezy- 

i denta Senatu gdańsk. p. Rauschninga.

nie budynku Związków" Zawodowych, 
przekazali znajdujące się w ich opiece 
fundusze jednego z tych Związków ad 
mmiistraoji pisma „Dang. Voiksstimme“ 
celem zapobieżenia przeyedu ich przez 
hitlerowców.

Sąd skazał Brilla na 1 rok więzienia, 
zarządzając natychmiastowe areszto­
wanie. Fok mi został uwolniony.

no powinni stanąć u okienek, gdzie 
się subskrybuje Pożyczkę Narodową. 

Po zgromadzeniu rozw imął się olbrzy 
< mi pochód, który przy świetle pocho­

dni przeciągał przeszło dwie godziny 
ulicami miasta. Wzdłuż ulic, kbóreml 
przeoiągał Pochód, tłumy publiczności 
manifestowały na rzeęg pożyczki.

SZEREG WIECÓW I ZGROMa DZE.N.
Z wielu miast prowincjonalnych nad 

chodzą w ado-mosci o wiecach i zgro­
madzeniach, na których zapadają jedno 
głośne uchwały w sprawie wzięcia u- 
działu w Pożyczce Narodowej.

o s ­

trzy odezwy do Żydów 
w sprawie Pożyczki Naród.

R abo Aron Rokah w Bełzie wydał 
odezwę do Żydów w sprawie Poży-i 
czki Narodowej.

„Bezwzględne nasze zaufanie do rzą­
dów Dostojnego Prozyoen La Mościckie 
go i Wielkiego Marszałka Piłsudskiego 
— glosj odezwa — powinno nas za­
grzać do wysiłku na rzecz Państwa i 
Rządu, k ió ry stanął w obronie naszych 
prześladowanych biaci, w sąsieaniftin 
państwie. Ten ideowy wzgiąd powi­
nien Was wszystkich natchnąć zapa­
leni do wielkiego wysiłku na rzecz sub 
skrypcji Pożyczki Narodowej1*.

Organizacja Żydów ortodoksów w Ma 
lopolsce „Machsika - Hadas“ (Centra­
la we Lwowie) ogłasza odezwę do Ży 
dó\v. Pomagając rządowi polskiemu — 
głosi odezwa — pomagamy sobie. Mu­
simy pokazać, że mamy pełne zrozu­
mienie dla potrzeb Państwa, a zatem 
jest naszym świętym obowiązkiem sub 
skrybować pewną kwotę Pożyczki Na 
rodowej.

Żydowski Powiatowy Komitet Poży­
czki Narodowej w Rzeszowie wydai 
odezwę, zwracającą się do społeczeń­
stwa żydowskiego z gorącym apelem 
o masowy udziai w subskrypcji Poży­
czki.

Zarząd Żydowskiej Gminy Wyznanio 
wej w Złoczowie uchwalił subskrybo­
wać 5.UOO zł. na Pożyczkę Narodową.

Kartel cementowy 
przestał istnieć,

W arszawa, 28 września. (PAT) Na 
niejawnem posiedzeniu odbytem w 
dniu 27 b. m. s^d kartelowy postano­
wił jednomyślnie utrzymać w  mocy 
zarządzenie Ministra przemysłu i han­
dlu z dnia 18 b. m. zawieszające dzia­
łalność kartelu cementowego z dniem 
19 b. m. Sądowi przewodniczył prze­
wodniczący sądu kartelowego, sędzia 
S. N. Giżycki.

hitlerowskie szpiegostwo 
w flMstrji.

Wiedeń, 28 wrześnią. (PAT) Poli­
cja wykryła jeszcze jedna organizację 
szpiegowską narodowych socjalistów. 
Aresztowano trzech funkcjonariuszy 
centrali, a następne 8 innych osób, 
w tern kilku tajnych kur jerów. Are­
sztowani zostaii skazani policyjnie na 
kary  aresztu od 6—8 tygodni.

W  Salzburgu Pozbawione obywatel­
stwa 180 osót.

den. Weygsnd w Pradze.
Paryż, 28 września. (PAT) W  śro­

dę rano gen. Weygand odleciał z lotni­
ska Le Bourgę,t do Pragi W eygand re 
prezentować będzie Francję na uroczy 
stośoi odsłonięcia pomnika ku czci żoł- 
ire izy  czeskich, pologłłych na froncie 
francuskim. Tyrr samym samolotem 
gen. Weyganć wiezie prochy pierw­
szych ochotników czechosłowackich, 
i;oległych na ziemi francuskiej.

Żydzi zrywajg z kongresem 
mniejszości.

Genewa, 28 września. (PAT) Dele­
gat żydowski Motzkin w ystosow ał do 
przewodniczącego kongresu mniejsze 
ściowegc Wilfana list zawiadamiający 
o wystąpieniu Żydów z komitetu w y­
konawczego tego kongresu. W  ten spo 
sób Żydzi, którzy nic brali udziału w 

. ostatnim kongresie mniejszościowym, 
definKj^nie i całkowicie zerwali z tą 
instytucją.

Katastrofa sowieckiego 
statku.

Moskwa, 28 września. (PAT) V" po­
bliżu wyspy Białej rozbił się statek 
sowiecki ,rBiełnga“. należący do sks- 
peaycji polarnej. Na szczęście załoga 
wraz z personelem ekspedycji zostały 
uratowane przez statek sowiecki 
„Arcos“.

MDI GRODZKA EHITTHM BLOKU IMMOT Z IIUB
WE LWÓW IE

zawiadamia, że w sobotę dnia 30 go września 1933 r. w lokalu 
Klubu Towarzyskiego plac M<*rjacki I. 4 (Hotel Europejski) 

p. prof. ZYGMUNT KURCZYŃSKI wygłos* odczyt p. t.:

BATORY- SOBIESKI-PIŁSUDSKI
(TRZY ROlZNICE)

Wstęp za zaproszeniami. Początek o godzinie 19*15.

Przywódcy gdańskich socjalistów
przed sądem.

(Telefonem od naszeco korespondent!.]

objęcia przez hitlerowców w posiada-

Wyniki konferencji w Sinaia.
Sinaja, 28 września. (PAT) W środę 

po zakończeniu konferencji stałej rady 
Małej Lntenty wydany został wispólny 
komunikat. Komunikat podkreśla niena­
ruszalność traktatów  j gonowość współ 
pracy ekonomicznej z sąisi&duiącemi z 
Małą Ententa państwam:. Przed grud­
niem b. r. odbędzie się wspótoe posie­
dzenie przedstawicieli państw Małej 
Ententy w tej sprawie.

W  sprawie rozbrojenia M. Ententa

j stoi na gruncie wprowadzenia 4-io 
j letniego okresu próbnego, oraz organi 
j zacji automatycznej kontroli zbroień, 
i zastosowanej do wszystkich państw,
i Rada w yraziła zadowolenie z powoau 
! zawarcia układu nieagresji z ZSSR., 

przyczem król Rumuni: ratyfikował
pba układy zawarte w Londynie. • 

Wieczorem trzej ministrów.© odje­
chali do Genewy,

Olbrzymia manifestacja w Warszawie
na rzecz Pożyczki Narodowej.
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Ma właściwej drodze.
Sowiety na terenie polityki międzynarodowe).

Moskwa, we wrześniu.

Zerwanie z polityka porierania rc- 
wiBeSizmu niemieckiego przyniosło 
uai&zyin eąsiadbm' szereg sukcesów na 
ictremie polityki międzynarodowej, któ­
re niejako zsumowały się w ciągu 
ostatniego miesiąca.

Wlizyty francuskich mężów stanu; 
lid war da H en io fa  i ministra awijacji 
Piemre Got‘a, podp samie paktu przyjaź­
ni. netuumainości i nieagresji z W łocha­
mi. jednoczesna z Polską ratyfikacja 
konwencji londyńskiej, Określającej po­
jęcie napastnika — wszystko to  — Plus 
dokonana uimzodiriio 1'kwMacja wo'ny 
gospodancziei z Wielką Brytania — rtieM 
slychande wzmocniło pozycje między­
narodowa Związku Sowicdk'ego — 5a- 
lówmo wobec* jego wrogów, jak pośród 
łych. którzy pierwsi dooem'ir, wagę No­
wej Rosji w dziele organizacji pokoni 
— a  nie w  dziele rozpętania nowej za­
wiei uchy wojennej.

Rezultat wmzyt rrancuskiich — wbrew 
poiiffljejsgHriącygl komentarzom niie- 
iriicdram — należy uważać za bardzo 
owocny. Obalą on w znacznej mierze 
docy^piącą dla ludzi. w j \  kowanych w* 
doktrynie materializmu dziejowego — 
gospodarczą podstawę, na której Rap- 
paiitlo mogłoitry się w pewinych w a,nut­
kach odrod ziic.

Tymczasem francusko - sowiecka 
współpraca gospodarcza ma wsizejkłf 
widoki jak najbardziej pomyślnego roz­
woju i bezwątprerda będzie szła w pa­
rze z współpracą polityczną, a na pew­
nych odcinkach (np. lotniotwo, prze­
mysł wojenny) — nawet wojskową. 
Świadczy o  tern niepraktykowany do­
tychczas w ZSRR wręcz demonstra­
cyjny udział Czerwonej Armji w  przy­
jęciu, zgo”owanetr. ministrowi Cottowit.

Ścisły koptaki nawiązany z lotnic­
twem wojskowem, a nade wszystko 
konferencja z zastępcą komisarza ludo­
wego wojny i m arynarki — Tuchaczcw 
skini. stanowi iak na sowieckie wa­
runki olbrzymią sensacje, albowiem 
Czerwona Armia, pomimo całkowitego 
jej upolitycznienia w  sensie podporem - 
kowania jej doktrynie panującej. trzy­
ma sic z reguły bardzo daleko zarówno 
od polityki wewnętrznej jak i zacra- 
niczne*.

Francy  zyskuie n* tern liczne obsia­
ni,nki oraz możność zastąpienia swymi 
inżynierami usuwanych dość gwałtow­
nie „speców11 niemieckich.

O korzyści zbfażenki francusiko-so- 
v.;ieck;ego dla dzieła pokoju można ilie 
wątpić, zwłaszcza, gdy w kombinacji 
-pj bierzemtr udział jako trzebi cnłko- 
JStońe satnodztołny cz.yrnnńk nie bawiący 
się w żadne „trójprzymieirza1* — ukła­
dane przez pomysłowych berlińskich 
dziennikarzy — natomiast czynnik, u- 
t"zynmiacy bezpo^rednito j niezailoźnie

od siebie stosunki zarówno z Paryżem 
jak z Moskwą.

Zoliżeire pomiędzy ZSRR a Francją, 
idące równolegle do uprzednio rozpo­
czętego procesu zbliżenia z Polską, a 
także pakt włosko-sowiccki — w szyst­
ko to poważnie rozluźniło „pakt cd&- 
rech“ czeiu/u zresztą walnie dopomógł 
niemiecki minister spraw zagr., v. Neu- 
.rath, toótego o s ta tn i  enuncjacją jest 
prawiia h iejjiwwzma ąznem obaleniem 
paktu, stabrykowanego w drodze sztu- 
czneigo zapłodnienie przez cztery po- 
dejftiiiiwiie wobec siebie nawzajem usjJo 
sobilone matkli.

P akt cz Włochami zapewnią obu stro­
nom znaczne korzyści gospodarcze — 
Sowietom zaś definitywnie zabezpieczą 
t. 2,w. w  planach niflero-wsko-rożenber. 
gowskr/ch „kierunek czarnomorski11, co 
do którego Fiihrer miał pewne dzie­
ję, żie zdoła go powierzyć Rzymowi — 
na wypadu k powstania czamo-brunat- 
nej koalicji.

Jakkolwiek jest — dwaj uczestnicy 
„paktu czterech1* zostali związani ścisłe 
mi więzami pol+ycziiemi z zawziętym 
tego paktu i jedynym obok Polski prze­
ciwnikiem, - -  zaś trzeci „subskrybent** 
— Niemcy — same ów pakt de facto 
wj powiadają, nie chcąc biernie oczeki­
wać oficjalnego rozczarowania.

Słowem, jedynym niepokojącym pun­
ktem w sowieckiej polityce z a granicz­
nej są dziś spraw y Dalekiego Wscho­

du, tembardziei. że jedyny ewentualny 
partner ZSRk do tozgrywki z  Japonją
— Stany Zjednoczone — zbyt są zaję­
te wlasnemi sprawami. Ponadto nie 
jest mile przez Moskwe widziane na­
rastające powoli porozumienie chińsko- 
japońskiei
Z drugiej strony — objęcie teki spraw 

zagranicznych Japonii p rzez długoleit- 
tfegc ambasadora w Moskwie p. Hiro- 
tę, mimo1 iż uchodzi on fu za rzecznika 
„imjjerjailiistycznych kół wojskowych11
— ma tę dobra stron?, że posiada oni 
z Sowietami wspólny tozyk, ktćrą to 
cecha jesit niemal nie do osiągnięcia dia 
ludizn. którzy choćbj’ roku w  óSPiR nio 
spędzili. To też oświadczenie miń. Hi- 
rofy — wbrew moskiewskim przewi­
dywaniom — stanowi raczej p o sęp  w 
dziedzinie upragnionego przez ZSRR 
zawarcia paktu nieagresji z Japonią. 
Poprzedni kierownicy projekt ten a 
miine odrzucali, podczas gdy min. rli- 
rotią oświadczył, że zasadniczo nie fest 
jego wrogiem.

Najbardziej aktualna dziś pomiędzy 
Sowietami a Japonia kwest ja sprzeda­
ży kolei w«ch >dn:o-ch niskie, — jak się 
zdaje — rusza powoli z martwego pun­
ktu. pomimo *i| przebieg pertraktacyj 
tokijskich obfituje w momenry zgoła 
:f eźrozuTnate dla htd&l Zachodu.

Jednakże obecny stan rokowań po­
zwala żywić nadzieję, że po bardzo 
żmudnych i obfitujących w niejedna

jsgSLze n espodziankę negocjacjach. — 
sprawa zostanie pomyślnie załatwiona 
t. zw. „mandżurskim argiemjfr

Stosunki polsko-sow iecfcw rozwijają 
się zupełnie pomyślnie i normalnie. Ar­
tykuł K*rola Radka, wydrukowany 
jednccześae w „Izw estiiach11 i „Gaze­
cie Polskiej11, wywołał olbrzymie w ra­
żenie w szerokich kołach społeczeń­
stwa sowieckiego. dl-a których zasadni- 
Ozy stosunek Marxa. Engelsa, Lenina i 
Stalina do Odrodzonej Rzeczypospolitej 
ma znaczenie wręcz decydujące. Zna­
lazło to wyraz w  licznych przejawach 
sympatii do naszego kraju. m. in. w uie- 
opublikowanej iesizcze mowie prezy­
denta Kaknina. wygłoszonej w Mińsku, 
w nadzwyczaj se 'cboznych oSwiadicze- 
ii.saoh uczonych sowieokieb uczynio­
nych za pośrednictwem prasy Po po­
wrocie z kongresu historycznego w 
Warszawie, — wreszcie w hcznydi 
man fes racjach współczucia i sympatii 
z© s rany władz i społeczeństwa z oka­
zji: tragicznej katastrofy polskiego samo 
łomu.

Małym dysonansem było niefortunne 
wystąpienie p Eustachego Saoiehy w  
Wilnuc.

Po świetnej odprawie naczelnego re­
daktora „Gazety Polskiej11, posła Mie- 
dzińskiego, oraz Po przyjaznej manife­
stacji, jaką była jednoczesna rałyFka- 
cja konwencji londyńskiej pr -e? ZSRR 
i PoH tę — wrażenie głosu o. Sapiehy 
zmokło do istotnych, z pewnością małe 
ważnych rozmiarów. A dzieło pokoju 
jest zbyt wielkie, by zaślepione ego­
izmem klasowym jednostki były w  sta 
nic je obal ć — niezależnie od tego*, po 
której strpnrie barykady społecznej 
walczą. Ofmar.

Jak zorganizowane bedzie państwo austrjackie?
DOLLFUSS I RICHARD SCHMITZ O PAŃTiSWIE STANOWEM. _  ENCYKLIKA „OLADRAGESIMO ANNO“ —

PODSTAWA PRZYSZŁEGO USTROJU POLITYCZNEGO.

Oświadczenia kierowniczych czynni­
ków republiki austriackiej nie są do­
tychczas tak konkretne, aby można by­
ło 2 nch wywnioskować, jak te czyn­
niki przedstaw,iiają sobie przyszłe pań­
stwo austriackto Dotychczas są to ra­
czej tylko teoretyczne uwagi, zmierza­
jące do wyszukania platformy, na iak "ej 
miialłby się oprzeć mowy ustrój państwo 
wy Austrii. Pirzed swym wyjazdem do 
Genewy, kanclerz Doiifuss przyjął 
■przedstawiciela amerykańskiej „Asso­
ciated P ress" oiaz korespondenta biura 
Reutera i oświadczy} wobec nich ż* i 
polityka zagraniczna Auslfuał pozostanie j 
bPz zmiany. Jeżeli natomiast chodr <v ! 
połi,tykę wewnętrzną, to Austrjaicy ży­
czą sobie, aby ich państwo’ by 'o  sipó- 
Icczn e sprawiedliwe, ch,rześcija.ńsl ie ‘1 
niemieckie. aby opierało się na iKkfsiń- 
wach stanowych, i aby rządzone było 
przez silny autorytet.

W niedzielnym numerze „Wiener 
Zeiituogij były rnaż zaufania prałata dr.

(Korespondencją własna z Wiednia.)

Seiipla i nowy ijMiislter Richand Schmilz 
przedstawiony jest jako człowiek, któ­
ry pow ołary jest do tego aby opraco­
wać plan nowego ustroju owego pań­
stwa kawowego. Jak wiadomo dr. Sei- 
pet bjnł entuzjastą idei, jakse Papież 
Pius XI siformułował w  swej encyklice 
„Ouadirageisimo Aono11, ogłoszonej lft 
maja 1931 r. Dr. Saipel gorliwie pro- 
ipagawal te ideje w kołach chi ześdjań- 
sko-spo.ccznych i dowodu ł, że mogą 

I one się stać podstawa nowego porząd­
ku społecznego i politycznego. Dr. 
Schmilz, który starm się kroczyć ślada­
mi sw 0£jc zmarłego nauczyciela l prey- 
jaciek, wydał w r. J932 rozprawę o  
programie chmSoijaó, k<»-snolccznym. 
w której ostro wrysfąpił przeciwko do­
tychczasowym ugrupowaniom polity­
cznym wudług przynależności partyj­
nej, i oświadczył, że społeczeństwo w 
przyszłości musi być zorganizowane na 
nlalforme stanowej. Nowy minister 
znany jest jako człowiek energiica n\ 1

kousekweniuy. który niewątpliwie, ć ą  
żyć ' bedzw do wprow adzm ij swycli 
poglądów w czyn. Dr, Schmilz dowo­
dzi. że dzisiejsze społeczeństwo musi 
być „odprolctaryzowane11. ale dotych­
czas nic powiedział, w  jaki sposób da 
tię to przeprowadzić. Narafle chce zre- 
formouiać ubezpifcozeniia socjalne, nie 
Zadowalające dziś nikogo.

Kierowniczy mężowie sjanu republi­
ki austriackiej wyraźnie zaznaczają, że 
jcfoijma spohcztui da sie przeprowa­
dzić tylko wtedy, jeżeli ich władza w  
państwie nie będzie ograniczona, ft. zn. 
jeżeli wyposaże/tii zostaną w inoc- dyk­
tatorską. Ich dążenia i metody podobno 
różnić się bedą od metod i dążeń fa­
szyzmu włoskiego i Hitleryzmu nie­
mieckiego. Dr. Dollfuss \v rozmowie ze 
wspominanymi wyżej drienimarzamf 
-roecjalnię podkreślił, że powiedizenio 
Mussoliriegc. iż faszyzm yyłoslfi nie

(Ciąg 'dalszy na stropję 6-ej).

Riir era przez szkła detektywa.
(Korespondencja własna z Monte Car lo.)

Piękne jest ży ce  i miłe, gdy sie W | cudzoziemców, goście przelotni. i.u-

1

ogląda z tarasu kawiarń' Cafe die P;\- 
rts. Slooce. choć to 10-:a rano, pali jak­
by to był lipóec, a nie wrzesień, morze 
iśrti btęjkiiem ruzfoptonym, korony palm 
chw-iejp się łagodnie, poruszane lekkim 
powiewem wratTnl Dobrze jest żyć! Nic 
to, że w kawiarni pusbki, że Jodaerzy 
znudzeni i zblazowani ziewaja dysk,ret-
nie po kątacą, źe wszystko naokół zie­
je oustką. i irtdz"ny ranne w Monte są 
jedyną potrą, gcjv przyroda i otoczenie 
jest: 'u  sobą, gdy nic nie mąci sipokjju 
i uicku pa tym skrawku ra :u ziemskie- 
go. -udzie, zwykli widizowii/e a prze- 
ważn e aktorzy na scenie, aką jesr 
Moiifte Carlp j wszystkie i^8o tokaje, 
spoazyw a^ e&zozc o  tej porze w ob- 
jęcKich snu lub też przygotowują się 
,(;,ti,p;cno*d'0 Pierwszego wystęipif na fo- 
ftmi mwiarni, restaorac* bodegi luib 
:uiirudyo- z klubów towarzyskich.

Doip ero  ̂około 4  Po , połu dni u rorpo- 
czyna s::ę tu wawdańwe życie. Zjawiają

ryści. bywalcy, figury znane i mniej 
znane, albo z goły obce kcinerom i „ha- 
bitues11 kawiarnianym. Oto zajmują 
miejSCe przy sttnłukaoh liczno rodziny 
Szwedów, Niemców, starsi gentlemciM 
o typowym wyglądzie radowych Angli­
ków, nieioo dalej, toż przy balustradzie 
aby wszyscy widzieli, prezentują uroki 
mody dera tor c,ri. biżutorji i effronleirjJ 
miode Amerykank1,*!daloi tronują srar- 
sze nii,acn> panie, ale ujawniające bez 
zbytniej żenady duże pretensje do, mło­
dości (miuLone').

Te 0' o panie, starsze, przeważnie 
bardzo hojnie w y b o isa ^ ć  fortu­
nę, bywające tu w Monte Camo same 
luib w towarzystwie małżonków*, są 
przedmiotom obserwacji i uwagi wy­
tężonej ze strony młodych gentiema- 
nów, kruczowłosych Argentyńczyków, 
Włoęhów lub Hiszpanów*, ubranych z 
wtopi .szlakowana elegancją i wytworno 
ścą . Z tą samą uwagą, z jaką mlo-

•f0 vv Cafe de Paiżs. zwykłem oeo tn tti '  dzi^ńcy, u  obseirupją Da®je w  starsa-jn

wieku, obserwuje ich z,no,w,u pewien 
w śicdnim wieku pan, w ja-snym sza­
rym garniturze, w panamie na głowie. 
Raw ów, którego poznałem odraau. na­
leży do asów f. zw. „brigadr nion- 
dume” , paryskiej surete. Specjalnością 
.togo jest czuwanie nad działalnością 
gigolo. operujących.na terenie wielko- 
światowy d i uzdrowisk, kąpielisk, lokali 
gry i rozrywkowych.

Ciiigolio na Rivierze jest typem bar­
dzo Tozpowszccbmloinimi. Jest i;o prze­
ważnie Amerykanin południowiec, spe­
cjalista od tańców egzotycznych. Karle 
ra gigoilo była wento łatwą •; nastrę­
czała snoro okazji do dobrego zarobku, 
dopóki nic przyszedł kryzys który 
przerzedził znacznie szeregi bogatych 
wdówek, rozw ódek i mon denek wszel­
kiej narodowości, szukających rozry­
wek i zabawy na Ztotyiir Brzegu.

G.eoilo operuje od czasu do czasu ilic 
tylko swym talentem tanearnym  1 flir­
tem. leoz szantażem, a uiieikiedy uciekr 
się naweit. do kradzieży. Przeważnie 
ofiary gjgolo — jak zapewnią mniie 
rozmówca — milczą w obawie jawne­
go, skandalu, płaczą i płaca. Plącą zn 
milczCRlie. płacą za wykup listów n ^ - 
bacapto WA^sauoJNiłi w f«k ntopewne

ręci.'. Rzadko kiedy zdobywają się na 
odwagę złożenia skargi w Polćqji, a 
i w tych wypadkach niezawsze udaje 
się' odzyskać wyłudzone od ofiary słan  
tażu ptoniądze, bfżute-je lub też zmu­
sić szantażystę do zwrotu listów, bę­
dących bronią w jego ręku.

— Oku lalka przedstawia sic — mó- 
w i m_ pan N. — Rjyieira jako oaza 
szczęśliwości, zaludniona wybrańcami 
losu. Każdy, kto tu gośai, uważa 
wszystkich za należących do, gron? w y 
krunych, za genolememów, mogącyclt 
sobie pozwolić na wywczasy iią Ja ­
snym Brzegu, na ruletę w Morwę Gal­
io,, na bywanie w najdroższych irestau- 
racjach, lokalach rozrywkowych. Ale 
często poizory mylą, .i tylko oko do­
świadczonego obserwatora wyłowi z  
tłumi* eleganckich postaci sj-Jwelte zna­
ne* mu dobrze z albumu międzynarodo­
wych nieb eskich ptaków. Gdzie piie- 
n ądze, tam i oni. A jest ich tu wcale 
sporo.

Słońce rzuca ostatnie swe promienie 
‘Ki gmacny Monte, złoci konuły j glo- 
rjety kasyna. A, w sailach C. fe de Panis 
wre żyoie, biegaj a kelnertzy zaafero- 
watd. kąpi rozmowa głośna, gra rath 
zifio . jfl. jję.
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Wscnóu siońca 5*32 
Zachód słońca 17*20

TEAiR WIELKI
Sobota 30 września sadz. 7.30 „III pif- 

tro pokój Nr. 17“. sztuka w 3 aktach Li 
Zilahy, premiera.

Niedziela 1 października godz. 7.30 „1!I 
piętro pokoi Nr. 17

Poniedziałek 2 października godz. 7.30 
„III piętro pckfl Nr. 17“.

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 30 września, niedziela 1 paździor 

liika, poniedziałek 2 października teatr 
nieczynny.

TEATR COLOSSEUM.
Film: „Żebrag z Bagdadu11 oraz re­

wia „Co pani robi wieczorem1*.

KINOTEATRY.
ADRIA. „W huraganowym ogniu*.
APOLLO: „Dzieje grzechu* Lubień­

ska, Samborski. Stępowski.
ATLANT IK: „Turbina 5U.UU0".
CASiNO: „Serce olbrzyma * z Wal- 

laoe B,.ery.
CHIMERA: „Żona z drugiej ręiki“.
GRAŻYNA: „Śpiew, całus... dziew­

czyna" oraz rewia „Tylko dla dorasta 
jących".

KOPERNIK: „Tajemnica Zoó“. 
MARYSIEŃKA: „Tajemnica Zoo11.
MIRAŻ: „Złoty Moloch11.
MUZA: „Dziwolągi11.
PAŁACE: Anna Ondra jako „Córka 

Pułku".
PAN: „Symfonia 6 miljonówf oraz 

rewja.
PASAŻ: „Charlie ratuje Europę11 o- 

raz „Dziecko Grzechu11.
RAJ: „Noce paryskie11 i „Biała tru­

cizna".
STYLOWY: „Miłość artystki*1 o-

raz rewja.
ŚWIT: „Ped fałszywą flaga11 i ,.100 

tn. miłości".
UCIECHA: „Królowa podziemi" o- 

raz rewja.
r O-----

— Teałr Wielki. D/.iś przedstawienie 
zawieszone z powodu próby generalnej 
sztuki ZnlahyVgo pt „l.-U piętro pokój 
Nr. 17“. .

— Teatr Wielki. „III piętru pokój Nr. 
17*. Jutro w sooote dnia 30 bm. odbę­
dzie się premiera sensacyjnej sztuki w ę­
gierskiego autora Zilaihy'ego pt. „III pię­
tro pokój Nr. I7“. Sztuka ta przedstawia 
w nader zatonjacy sposób dzieje zbrodni 
i śledztwa. Akcja w tajemniczych powi­
kłani; ch obfituje w momenty wielkiego na 
pięcia dramatycznego. Reżyseria nowe m  
angażowanego reżysera scen p -jiańsk iej 
i łódzkiej p. Konstantego Taiarkiewiczi, 
Un j« : PP Strachocki. Malanowicz. Mar- 
tjni, Stępowski., Mich u łowicz, Różycka. 
Ratschka. Mikluszkówna. Więckowski, Slą 
ska, Brochwicz. Szczepański Czajkowska. 
Kipeniówna. Ulrych. Nawara. Przystawski, 
Dorwski Połoński i inni.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów

Efaj
w ig b 4 7 wybór 
n i ż s z e  modele 
niższe ceny

Sprzedaz modeli i Udręk
w parterze i na I. p.

Nowoczesna pracownia kuśnierska, Lw ów , Legionów 7 .

Uroczystość obchodu 25-lecia
Zw. Strzeleckiego w Brzuchuwicach.

Dn:a 27 bm. odbyła się w Brzucho 
J *>vicach pod Lwowem niezwykle im.po 

"‘Ująca uroczystość Powiatowego O b­
chodu 25-lecia Związku Strzeleckiego. 
W pięknie udekorowanej sali „Dom:: 
Strzelca** Powiatowego Ośrodka W. F. 
i P. W. zebrali się członkowie miej­
scowego Strzelca, legaci Związku 
Strzeleckiego tak ze Lwowa, jak też 
z innych gmin powiatu lwowskiego, 
oraz licznie przybyli goście ze Lwo­
wa M. i. jawili się: Nmzelnik Wydzia 
łu Kizywoszyński im. p. Wojewody 
w towarzystwie sekretarza p. Kirscli- 
ttera, dowódca Korpusu gen, Popo­
wicz. prezydent miasta Drojanowski, 
starosta powiatowy Eckhardt, nacz. 
dr. Weryński, jako prezes Ckr. Zw. 
Strzeleckiego, mir. Stachelski. prezes 
miejscowego Zw. Strzeleckiego i na­
czelnik gminy Brzuchowice dr. Paweł 
GsaJa, prok. dr. Mostowski, p. Jawor- 
ski, prezes Pow. Zw. Strzeleckiego, 
pułk Dżułyński, komendant 26 p. u„

C iąg  dalszy  ze  s tro n y  5-tej.

jeat przeznaczony na eksport, uważa 
za w yraz wiidlkied mądrości. Jednak ani 
DoKitsj. ant jego współpracownicy nic 
rowie dzieli, jakiemi drogami kroczyć 
będą i jakiem: posługiwać saę będą me­
todami, przeibudowywując państwo 
anstirjaokie. Pierwszym krokiem w kie­
runku przetworzenia państwa panlamen 
tar.iiig.Qi w pańs:Wo  stanowe ma być 
utworzenie tymczasowej państwowej 
rady etanowej. Rząd austriacki w uad- 
kilćltszym czasie zwołia te radę. Ozłoo- 
fcowite rady mianowani będą przez 
rząd. Nikt nie bodzie wybierany, ale i 
rząd sterać się będzier by weszli do 
niej przedstawiciele wszystkich stron- , 
:rctw  'poKtyoznyidi, oczywiście pod wei | 
runkiem, że bedą do 'tego dostatecznie 
uzdomient*. Rada będzie miała chaj akter 
iustylfucM doradczej, a prawo decyaji 
przysługiwać będzie wyłącznie rządo­
wi. !L S /.

kpi. Dworeaczek. obwodowy komen­
dant WF i PW.

Uroczystość ta obejmowała odsło­
nięcie tablicy Pam iątkow ej przedsta­
wiającej płaskorzeźbę w postaci Mar 
rzałka Piłsudskiego wmurowanej w 
sali „Domu Strzelca1*. Okolicznościo­
w e przemówienie wygłosił dr. Csaia, 
poczem aktu odsłonięcia dokonał gen. 
Popowicz. W program uroczystości 
wchodziło rćwmeż widowisko p. t. 
„Odrodzona", którego rzecz dzieję się 
na #e obrazu Styki „Pałania", o- 
degrane przez zespól artystów  Kola. 
litera-cko-art. kolejowego Przysposo­
b ien i Wojsk, na woinern powietrzu. 
Na wzmiankę co do gry zasługuj:: PP. 
Nowakówna (Polonia), Kazimierz Wuj 
da (Konrad) i Wieszczek (chłop), że ­
brani wszystkich uczestników tego wi 
(łowiska nagradzali rzęs'ste-mi okla­
skami. Cała uroczystość wywołała 
wielkie wrażenie i na długo pozosta­
nie w pamięci obecnych (Wschód).

Newa atrakcja Meetiiiau Lotniczego.
Organizatorzy II MeetiiiKii Lotniczego, 

który jak wiadomo odbędzie się w dnia J 
października. 1933. przygotowują nowa 
atrakcję w  pustaci pokazu bombardowa­
nia osiedla przez nalot większej grupę- 
samolotów.

Samochodom.] zlazd plakietowy do
Skniłowa.

W doiu 1 października 1933 otwarta be 
dzie na lotnisku skniłowskiem meta pla- 
kietowego zjazdu gwiaździstego dla samo 
chodów i motocykli, organizowanego zó - 
kazji II Meetingu Lotniczego. Przybywa­
jący kierowcy po w,płaceniu wpisowego, 
otrzymywać będą przepiękna, artystycz­
nie wykonana plakietę pamiątkowa.

Komunikacja na Meetlng Lotniczy.
Celem umożliwienia jak największym 

masom publiczności wygodną komunika­
cie z lotniskiem skniłowskiem. urucho­
mione zostaną specjalne pociągi udajace

się na Skn.iłów. równocześnie zaś wzmo­
cniony zostanie ruch autobusów miejskich 
idących również w tym kierunku.

Najwlększntr. jednau udogodnieniem be­
dą taksówki, które w cenie 1 zł. 50 ar. 
z pi. Mariackiego — a 1 zł. z ul. Na Blo 
nie (Kopytkowe) od osoby zawozić będ; 
na Skniłów.

Motocyklowa pogoń za szybowcem.
Publiczność przybywająca na niedziel­

ny Meeting będzie miota sposobność o 
giadamr po raz pierwszy we Lwowie 
niezwykle emocjonującej 1 ciekawej a trak 
cji sportowej w postaci motocyklowej po 
goni z i  szybowcem Dl? 2 pierwszych za 
wodników, którzy znajdą szybowiec (star 
tujący nieco wcześniej) wyznaczone zo-,ta 
ly piękne nagrody. W ooguti* motocyklo­
we: brać mogą udział jedynie ci zawo­
dnicy, którzy uprzednio wykupią nadui 
artystycznie wykonana plakiety w cenię 
10 złotych

Miejskich i w kasie biura ABO, Rutou 
skiego 2, teł. 26-56.

— Teatr Rozmaitości. We wtorek dniu 
3 października daje Teatr Rozmaitości niei 
zwykle interesującą sztukę Eberm :yer:i 
pt. „Gotówka". Sztuka ta grana była w 
ubiegłym sezonie z ogronnem powodze- 
niem we wszystkich niemal stolicach eu­
ropejskich ostatni© zaś w W arszaw a Re 
Żysorja Bronisława Dąbrowskiego. Deku - 
racie O. Rexa. Grata: pp. Krasno wiecki 
Niczewska, Machalsw;, Guttner. Jaśkie­
wicz, Abrzyński, Lewicki, Syroczewski i 
itufi.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
M;ejskich i w kasie Biura ABO, fiutów 
skiego 2, teł. 26-5C.

— Dzls pożegna .Stylowy*', A. Kaczo. 
rowskl, Dziś w piątek pożegna kino- 
rewje ..Stylowy1*, ulubieniec Lwowa. An­
toni Kaczorowski, niezrównany komik w 
swoim wesołym repertuarze. Dana będzi. 
rewia p. t . : „Dla Was piękne Lwowiankii". 
W rolach głównych: J. Wąsowiczówira.
Ada Łozińska, Czerwiński, Krawicz. Mar 
kiewicz i inni.

— Za duszs Ś. p. P. Prezydentowej M«, 
ścickiej. Vr dniu 29 w rześnii br. kraj nas: 
c bcłiodził uroczystość im lenta ś. ,p. Fa"i 
Prezydmtowej Michaliny Mościckiej. C a­
ła Polska wie i panręta, ie  Dostojna
Zmarła życie swe i wszystkie siły poświę­
ciła pracy dla zdobycia i ugruntou toia
niepodległości. Była założycielką l organ: 
zatorką licznych instytucyi i stowarzy­
szeń. opiekunką sierót i ubogich, pocie 
szycielką nieszczęśliwycn. To też imie
Jej niezatartemi głoskami zapisało sic w 
sercach wszystkich ty-oh z któr/m i i dla 
których stwarzała wielki czyn swojego

życia. Staraniem L.gi Kobiet (Koło Lwów 
sltiie) i Zarządu Oohror.d im J. Piłsud­
skiego, któr., ch to instytucyj śp. Pafsi P-rn 
zydentowŁ Mościcka była dusza, ortbędzii 
się w  oktawę imienin, tj. dnia 6 pazdzlei 

J nika w  katedrze lwowskiej uroczyste na­
bożeństwo za spokój Jej muszy

— Polskie Towarzystwo Filologiczne 
(Koło Lwowskie) zaprasza na posiedzenie 
naukowe, które odbędzie się w piątek, 
dnia 29 września b. r.. o godzinie 18—tej, 
w 4 sali na I. p. w Uniwersytecie, przy ul. 
Marszałkowskiej L. 1. Porządek obrad: 
prof. Jur. Ganszyniec Ryszard: Towarzy­
stwo Umiędzynarodowienia łaciny. Komu­
nikaty muukuwe (m. i. podręcznik J. Pa- 
randowskijgo: mitologia, wierzenia i po­
dania Greków i Rzymian).

— Knrsa dywanów perskich oraj smyr- 
neńskich najnowszą technikę pod kiero­
wnictwem słynnego twórcy przemysłu dy 
wanowego p. Karola Litwinowicza. rozpo­
czynają się 28 i 29 bm Na kursa zostaną 
Przyjęte panie i panowie By dać możność 
każdemu wzięcia udziału w tak szlachet­
nych i pięknych pracach, których w Pol­
sce przemysł stwarzamy, całość kursu 14 
dni po 2 godz. dziennie tylko 10 zł. Wpis:
i infonmacj. w dnie poprzednie ■ e 11—13 
i od 17—19. „Orientpers" — Zybllkiewl- 
cz> 18. — Zaznaczamy, że z powodu w y­
jazdu p. Litwinowicza do W arszawy w cc 
lu prowaazenL, kursów, kursa w« Lwowie 
trwają tylko bardzo Krótki czas. 1926

— Zw iązek Pracy Obywaielskie) Kohlet 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 
tym wszystkim, którzj raczyli zasińc lo­
terię kwiatową, urządzoną w dniu 17 wirze 
śnij br. na cele społeczne Związku.

— Ostre strzelanie na Zamarstynowle. 
W dniach: 2, 4. .j. 7. 9, U. 12. 14. 16. 18.

SPRAWY MIEJSKIE.

Z sesji Magistratu.
Opegdaj odbyła się sesja Magistra­

tu pod przewodnictwem wiceprezy­
denta Irzyka. w obecności wiceprez. 
Chaiesa i dr. Kubali. Za'atwiono J> 
spraw odnośnie do opłat cmentarnych. 
Udzielono 8 konsensów budowlanych, 
rozpatrzenie zaś jednej piuśby zawie­
szono do czasu uprawomocnienia się 
planu zabudowania wzigl. na okres 2 
lat. Zatwierdzono kolaudacje i reko- 
laudaicie instalacji światła elektryczne­
go w miejskich aomacb mieszkalnych 
przy ul. Kętrzyńskiego i ul. Arciszew­
skiego. Uchwalono poruczyć Firmie 
„Ciepło11 wykonanie instalacji cen­
tralnego ogrzewania. a Firmie 
Wn. Muszyński najkonieczniejszych to 
bót murarskich w ubikacjach i remi­
zach Miejskiej Straży Pożarnej. Ze 
spraw drogokanałowych uchwalił Mu 
gistrat przeprowadzić utrwalenie na- 
wierzchn; szu+rowej w ul. Grochow­
skiej przez kitowanie oraz wykonać 
połączenie jazu, ujmującego wodę Po­
toku „Zofiówka1* ze studnią zbiorową 
stacji pomp na Żelaznej Wodzie.

Imieniny prezydenta miasta 
p. Wacława Drojanowskiego

Dnia wczorajszego, jako w dniu 
Jinieimi Prezydenta miasta P. W acła­
wa Drojanowskiego. złożyli solenzan- 
lowi życzenia wiceprezydenci miasta, 
oraz naczelnicy i dyrektorowie Zakhi 
uów i przeds ęb iestw  miejskich z dv‘ 
rektorem Magistratu p. Mazurkiewi­
czem na czele.

Dyrektor Magistratu, składając Pr,1’ 
zydentowi życzenia w imieniu ogółu 
urzędników miejskich, podkreślił przy ­
wiązanie pracowników do osoby n. 
Prrzyłlenta. a zarazeni zaznaczył, że 
solidaryzują sic oni w zupełności ?; 
anfljętą przez p. Prezydenta akcją, 
zmierzającą do usunięcia z administra­
cji miejskiej eiementów niepożąda­
nych. tak w interesie samej Gminy, 
jak i doorego imienia pracowników 
miejskich.

Następnie przyjmował p. Prezydent 
życzenia od czołowych osobistości na 
szpro miasta oraz przedstawicieli or­
gankach społecznych.

Nowy sezon w Teatrach Miejsk.
k o m u n ik a t  d y r e k c ji.

W związku z no+atką, ja&t pojawiła 
się w jednyrr z  Pism lwowskich, ja ko 
by sztuka L. Zilahy‘ego P. t. „III. pię- 
tio, pokój nr.l7‘‘ — grana zresztą vv 
r patrize Kamerainym w Warszawie 

Pod drrekcia K. Adwentowicza _  mia 
ła być przeznaczona na inaugurację 
nowego sezonu, Dyrekcja Teatrów 

i Mejskich stw ierdza. iż nie odpowiada 
to prawdzie, gdyż do pracy nad no­
wym sezonem, który rozpoczyna się 
w dniu 1 października b. r., przystąpić 
będzie możną dopiero po tym termi­
nie. a to ze wzg'ędu na to. że zarówno 
nowozaangażowani jak i urlopowani 
antyści zgłosić się mogą dc pracy naj­
prędzej w dniu 1 Października- Na 
inaugurację sezonu w Teatrze Wiel­
kim zapi oponowała Dyrekcja Tea- 
tów Miej. „Krakowiaków i Górali** J. 
N. Kamińsk-iego, zaś w T eatrze Roz­
maitości „Dziką pszczole" H. Morsti­
na, co wielokrotnie poaawano do pu­
blicznej wiadomości.

19, 21, 23, 25, 26. 28. 30 październik" br. 
odbywać się będą na strzelnicy wojsko

i wej w Zaimarstync wie ćwiczenia oduzin.
j lów wojskowych połączone z osircm strzc 

laniem. Strefa zagrożona pociskami, któ­
rej pjzekroczenie polączcne jest z ciebez
męczeństwem dla życia, obsadzona będzie 
DosteruriKami ochronny mii, ao zarządzeń
laórycn winni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przecnodzący.

I  0------
R. Drżała poleca kołdry, materace, 

przerabia kołdry pc 5 zł., materace po
7 zl. — Chorairzyznr 5, oook kina 
„AppliO11. 1654



Nr. z. dnia 30 \vrześn:a 1933, 7 .

Pomnik poległych
żołnierzy P. 0. W.

Dnia 11 -go listopada b. r.. w piętnasta 
rocznicę odzyskania niepodległości o-az
rozbrojenia wojsk okupacyjnych przez 
Polską Organizację Wojjkową, w  samem 
cen.rum stolicy, stanic pomnik ku czci „Po- 
ległycn Żołnierzy P. O. W.“. Zgodnie
z zain.erzc mami Komitetu budowy pomni­
ka, Zarząd m. W arszawy wyznaczył p td  
pomnik jedno z liajpiękniejszycn i n tw ar­
dziej reprezentacyjnych miejsc , stolicy, 
plac Małachowskiego.

Ten wybór m'-“isca, na którym Stanie 
widomy znak hoiau dla poległycn oohate- 
rów walki o niepodległość ma swe syiri- 
boliczne znaczenie, bowiem piać Mała­
chowskiego związany jest nierozerwalnie
z, historją Polskiej Organizacji Wojsko­
wej. Tu.tpj wJaś.rie Komciidan. Piłsudski 
w  r. 1916 przyjmował pierwsza wielka de­
filadę oddziałów P. O. W„ maszerujących 
\. zwanym  ordynku przed swym Wodzem. 
Komendant stał wówczas na krużganku 
pałacu Kroneriberga ~ naprzeciw miejsca 
v którem obecnie ma stanąć pomnik pole­
głych peowiaków.
..Było to pierwsze, jawne, masowe w y­

stąpienie P. O. W., które zamanifestowało 
tężyznę i silę owej ^tajemnej ajrmjl naro. 
dowej". która już wkrótce, na rozkaz Jó­
zefa Piłsudskiego, miała zrzucić jarzmo 
n.ewoil.

Fundusze na budowę pomnika groma­
dzone są przez Komitet droga zbierania 
składek na listy, opatrzone pieczęcią okrą­
głą Zarządu Głównego Związku Peowia- 
ków, ona* drogą sprzedaży książki p t.; 
„Pułkownik Leopold Lis _ Kula", z pie­
czątką Komitetu i pocztówek i  odbitką 
modelu pomnika.

Poza tern Kom.let przyjmuje indywi­
dualne wpłaty na budowę pomnika n i 
swoje komo czekowe w P. K. O. Nr. 8.486.

Adres Komitetu: Warszawa, ul Złota 30, 
m. 4. d e  698—53..

ftn.Hzh?  go Truskawce!.
W niedzielę, dnia 1 października b. r,

0 goaz. 8‘25 odjeżdża ze Lwovv,a popular­
ny pociąg do Truskawca. Powrót do Lwo­
wa o godz. 22‘5S.

Cena biletu 6 zł 20 gr. Przejazd pocią­
giem pospiesznym w wagonach puUm ino w 
sk.ch o numerowanych miejscach. Bilety
1 infor nacje: Referat Turystyczny Dy,
rekcji Kolejowej i Biura podróży „Orbis" 
i „Wagons - Lits -  Cook“.

MEET1NG LOTNICZY..
Aby umożliwić mieszkańcom Tafflupola. 

Stryja Drohobycza. Borysławia Sambora 
Przemyślu i  JarosOwią. obejrzenie nnmtAn- 
gu lotniczegc. organizuje Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowych we L w ow t, 
w niedzielę dnia 1 października, i r., w y. 
cieczlu popularne do Lwowa. Wszelkich 
iniorrnacyi udzielają. ..zawiadowcy wymie­
nionych stacyj.

W a omoci z brzazowa.
W dniu 17 Września O. i., powiat brzo­

zowski święcił 250-lecie „Odsieczy Wie- 
ueńsk ej", niezwykle uroczyście. Odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w kościele Pa­
rafialnym, poczem odbyła się manifestacja 
s,.męczeństwa w której braty udział or- 
g.ń' zac e strzeleckie, strażackie, cechy 
i m.odzież szkotna. oraz „Sokół". O godzi­
nie 12 w południe, w gmachu Sokoła ou- 
b iła  s;ę uroczysta Akademia, na której 
przemówienie wstępne wygłosił dyrektor 
iii .'jscowego gimnazjum Michał Mrozow- 
sJcT

W dniu 18 września b. r, odbyło się 
w sali Wydziału Powiatowego pod prze- 
wouactwem d. J&na Chmielowskiego, za­
stępcy starosty, posiedzenie powiatowego 
Komitetu Pożyczki Narodowej. W posie. 
dzciiiu tern wzięli udzut_ przedstawiciele 
handlu, przemysłu, ziemiaństwa oraz wol­
ut eh zawodów i rolnictwa, którzy jedno­
głośnie uchwalili subskrybować Pożyczkę 
Narodową.

Wszyscy urzędnicy Sta-ostwa Wydzia 
fu Powiatowego oraz Kasy Komunalnej 
..'odpisali już deklaracje subskrypcyjne na 
73% swoich poborów mirs.ęcznych.

Staraniem Powiatowej Rady B, Et. W, R. 
w Brzozowie utworzony został w  Brzozo- 
'vv;e Komitet, mający na celu zorganizowa­
nie zjazdu gospodarczego, który w najbliż­
szym czasie zostanie zwołany.

Ooiad gatowany na pro* 
miemacn słonecznych.

W Instytucie HeljGtechnicznym w 
Samarkandzte poświęconym zagadnie
Hiom energji słonecznej przeprowadza 
no próby nagrzewania kotła kuchenne 
g >' promieniami słonecznemu Próby te 
tlały pomyślne wyniki. Kocioł nagrza­
ny został do wysokości 150 stopni, tak 
iż można było- w mm przyrządzać: po­
trawy.

Z woiew. Komitetu Obywatelskiego.
Wskazówki dla subskrybentów.

Na terenie Lwowa sa nistepujące 
placówki subskrypcyjne: Bank Pobici, 
Bank Gospodarstwa Krajowego. PKO, 
Państw. Bank Rolny, Komunalna Ka­
sa Oszczędności, Kasa Oszczędności 
powiaiu lwowskiego śMochnack>go 4) 
Galicyjska Kasa Oszczędności. Akcyj­
ny Bank Hipoteczny, Bank Handlo­
wy, Bank Cukrownictwa, Powszecu- 
ny Bank Kredytowy. Łódzki Bank Ge 
pozytowy, Bank Związku Srółck Za­
robkowych, Bank Dyskontowy W ar­
szawski, Bank Naftowy, Powszechny 
Bank Związkowy, Centralna Kasa 
Spółek Rolniczych, Dom Bankowy 
Schiitz i Chajes, Dcm Bankowy O, 
Griiss, oraz kasy urzędów skarbo- 
wycn. Na prowmeji placówkami sub- 
skrypcyjnemi sa Kasy Urzędów Skar 
bówych i upoważnione przez nie urzv 
dy pucztowe.

Okres subskrypcji trwa do 7 paź­
dziernika br. włącznie.

Cena emisyjna wynos! 96 za 100 i 
płatna jest w  6 ratach miesięcznych. 
P rzy wpłatach przedterminowych na­
stępuje bonifikata w wysokości pół 
proc. miesięcznie.

Pożyczkę subskrybuje się w ode Ti­
kach względnie kwotach po 50, 100,
500 i 1000 złotych.

Pierwsza rata ma być wpłacona 
przy subskrycji, dalsze należy wpła­
cać do tej placówki subskrypcyjnej, 
uT której złożono deklarację i pierw­
sza ratę. Druki na deklaracje otrzyma 
ia subskrybenci na miejscu.

Każdy subskrybtrący otrzyma w 
odnośnej T.styfuei' ,przv w d acer u f. 
raty znaczek jako dowód sneln:en!:t 
obowiązku. Sł'iżhndawcv wnos.zncy za

swoich pracowników deklaracje zD'0- 
rowe. otrzymają tyle znaczków, 'lit 
subskrybentów wykazali.

*  ♦  *

Nadesłane nam następującą ode­
zwę:
Do ogółu pracowników umysłowych 

gospodarstwa wiejskiego!
Od dnia 28 września dio 7 paździemi 

ka br. otwarta zostaje subskrypcja na 
6 proc. Pożyczkę Narodową.

Zarząd Główny Związku zwraca się 
dc wszystkich pracowników umysło­
wych gospodarstwa wiejskiego z go- 

■ rącym apelem, by przez solidarne sub 
skrybowanie Pożyczki Narodowej speł 
ulli obowiązek obywatelski i zbioro­
wym wysiłkiem przyczynili się do u- 
trzymania równowagi budżetu Pań­
stwa.

Musimy wszyscy wykazać, że mimo 
najcięższej własnej sytuacji material­
nej. ponieść potrafimy ofiarę, gdy te­
go Państwo wymaga.

W szyscy solidarnie spełnić winni­
śmy obowiązek obywatelski, tembar- 
dziej, że równowaga budżetu Państwa 
to stałość pien ądza a bez niej obniżka 
zarobków, zwyżka cen i ogólne zubo­
żenie mas pracowniczych.

Pracownicy umysłów! gospodarstwa 
wiejskiego subskrybujcie PoiżyczkoNa 
rodową, niech rnkt z nas nie uchyl" się 
od tego obowiązku.
Za Z araąd  G łów uy Zw iązku Z aw odo­
w ego P racow n ików  U m ysłow ych  G;o- 

sp e d ars tw a  W teisk iego : S e k re ta rz
ZL Zak'*ka mn. P re z e s : inż. G. Chm ic 

Iew ski mp.

Strzały do wywiadowcy
a ó  u l ,  f t a n t i s z H a ń s k i e i .

Wywiadowca w ydzalu śledczego 
Michał Tendai przechodząc wczoraj 
o godz. 21.30 ulicą FranAiszkańską, 
spostrzegł jakiegoś roc/bzanego o; 
sobnlka i postanowił go wyleg:tymo- 
wać. Qdy zażądał okazania dowodu 
osobistego, osobnik te n . jedna ręką 
okazał ja k g  dokument a dryga wycią 
gnął szybko z kieszeni ,-ewo'wer i 
strzelił do wywiadowcy, raniąc go w
szyję. Pc strzale tfsbbrik tcłi nozosta* 
w V szy  dokument na chodniku, zbiegi 
Przechodnie zaa^m w w ali Pogotowie 

ratunkowe, które, po zaopatrzeniu rany 
Wyw:adovcy, przewiozło go do szpi­
ta la  powszechnego.

Za zbegłym  zbrodniarzem urządzo­

no pościg i ujęto go około godz. 4 nad 
ranem.

Bliższe szczegóły i nazwisko are­
sztowanego sa. trzymane narazie w 
tajemnicy ze względu na toczące st? 
śledztwo.

Napastnik jest zdanym bojowcem 
U. O. N„ kiiikakroitn t już przez orga­
na P. P . przytrzymywanym Przyznał 
sie on do czynu motywując go dzia­
łaniem w myśl insitrukcyj U O.N., na 
kazujacej iprzy legitj-mowaniu bojow­
ca ukraińsk'ego odpowiafąć strzała­
mi rewolwerowemi. W  czasie" rewizji 
przeprowadzcwiei w mieszkaniu ujęte­
go, znaleziono trzy pistolety i dwa gra 
naty ręczne.

Ujęcie włamywacza.
Ujęto wczorai w nocy Józefa Dut­

kiewicza. zam przy ul. Jacka 6. gdy 
usiłował włamać się do sklepu spo- 1 
żywczcgo Michała Wi.rgi przy uli | 
Sienkiewicza 3

Paulą? potrącił wóz na dradze 
JanouSrleJ.

Na dziesiątym kilometrze szosy, 
wiodącej przez Janów do Jaworowa, 
w miejscu, gdzie tor kolejowy biegnie j 
tu i obok gościńca, pociąg osobowy, I 
zdążający ze Lwowa do Jaworowa 
potrącił wczoraj wieczorem około g. 
7-ej wóz Mikołaja Michalenki z W i- 
szenki. Wóz wywrócił s;ę, a jadące na 
wozie dwie kobiety doznały potłu­
czeń. ■ ■

Śmierć robafniKą fabr. „FBrrunru
Uczeń ślusarski 16-ktni Tadeusz Py 

łypoiów, który w  czasie pracy w fa­
bryce „Ferrum' został porwany przez 
pas transmisyjny i doznał ciężkich ó~ 
brażeń. atnarł wczoraj w szpitalu.

r— C——

NaHabryczny bankiet w  galerji 
figur wosknwych.

W słynnej galerii figur woskowych 
Tussaud w Lundynie odbywa się raz 
do roku makabryczny bankiet. Zapro­
szeni goście wychylają kieliszki i spo­
żywają wytworne dania w  otoczeniu 
gilotyn, szubienic, figur słynnych zbro 
dniarzy etc- Czarną kawę i likiery po 
dają w t. z w. salonie okropności, któ­
rego ściany udekorowane są głowami 
ściętych pizestępcóv'. narzędziami 
lortur średniowiecznych. Zarząd ga- 
ierji zaprasza na ów bankiet .nieliczne 
grono wybranych z oośród świata 
polilyjtów. nauki, sztuki, literatury.

3gnn samobójczyni,
W szpitalu powszechnym rm aiła 

wczoraj 25-ietnia zarobnica TekJa Sk1 
ba. która przedwczoraj dwukrotnie 
popełniła samobójstwo, raz przez wy 
picie jodyny, a drugi raz przez zaży­
cie trucizny ha szczury.

Palenie ogniska na IM ow ej 
Grocie.

Dziś 29 b. m. o godz. 18 odbędzie 
s:q uroczyste palenie ogniska na Mio­
dowej Grocie. W  uroczystości wezmą 
udziat oddziały Z. S. Lwów.-miasto 
pod dowództwem swego Komendanta, 
delegaci innych oddziałów oraz zapro 
szenl goście.

Z  E K l ł A F U .

Tajemnica Zoo.
Realizator Kdward Siitheriand, produkcja 

I aramount (kino .,Kopernik‘‘ i „Mary­
sieńka").

Na początku filmu zazdrosny mąż ko. 
chaukowi żony żywesm zaszywa usta; 
w  środku filmu żonę swa żywą rzuca no 
iJożarcie krokodylom: pod koniec fiimu
sam ginie zaduszony przez boę _ dusiciela. 
W międzyczasie nad wszystkimi wisi gro­
za śmierci od jadu węża mamby; znowu 
działa tu tenże sam. zwyrodniały zazdro­
śnik. Wszystko to dzieje się w wielkomiej. 
sktm ogrodzie zoologicznym. Oto jest film 
Sutherlanda, sporządzony wcale solidnie 
pod względem tectinicznym. ociekający 
jednak cały wstrzasaiącein okrucieństwem. 
i\'ie warto go oglądać przed nocą, gdyż 
bezsenność gotowa.

Nadprogramowo wyświetla się (iak przy 
poprzednim filmie) potwornie długi obraz 
podróżniczy Publiczność jest ta praktyka 
znudzona i zirytowana. 3-gcdzinne seanse 
są przecież nie do wytrzymania. bwL

Dewizą Związku 
Strzeleckiego jest 
Każdy obywatel żołnierzem. 
Każcy iołnterz obywatelem.

Odkrycie słynnych kupalni 
M a  Saiiiinona.

Według wiadomości otrzymanych z A<i- 
dis Abeba, inżynierowie włosry pracujący 
w Etiopii przy budowie dróg w okolicach 
górskich, znaleźli słynne kopalnie króla 
Salomona. Przecinając trasę jednej z dróg, 
imżyrerowie natrafili na otwór, najwi­
doczniej wycięty sztucznie w połowie je­
dnej z okolicznych gór. Otwór ten okazał 
sie wejściem dc długiego korytarza, pro . 
wadzącego do olbrzymiej groty, 'ao której. 
Jak pizypuszczają od 4.000 lat nikt nie za., 
glądał. Przy bliższem poszui iwaniu inży­
nierowie znaleźli prymitywne kilofy i inne 
instrumenty górnicze, zoliżone cło tych. ja^ 
kie były w użyciu w okres,e prymityw- 
rtym ludów Południowej Afryki. Zazna 
czyć należy, że niedawno zmarły pisarz 
angielski haggard opisał w jednym ze 
swych litworów powieściowych pośwftco. 
nych historii Żydów, tan zwane kopałme 
króla Salomona, które według podań abi- 
s.wiłkich miały znajdować się w górskiej 
części Etjopji. Znalezione instrumcmty gór 
nicze zostały przewiezione do Addis Abe- 
oa na życzenie cesarza Hafle I.

Kongres napnfeobski ta Peryfcu.
Dnia 24 paźdsletnika otw arty znslu 

■nie w Paryżu t. zw. Kongres Napoleoó 
ski. Udział w Kongresie zapowiedzieli 
ni. in. liczni zagraniczni badacze epoki 
napoleońskiej. Z Polski zgłosił udział 
w Kongresie gen. Kukieł. W  związku z 
Kongresem urządzona nędzne w ysta­
wa Napoleońska, W ystawą będzie 
otw arta do 30 października.

Ubezpieczmy mimowoli.
Biedny szewc, z  pochodzenia Ormia 

nin. Krika Kristikian, przybyły trzy 
lata temu z  Marayjji, postanowił otruć 
rodaka swojego Klaimiana. Kristikian 
ubezpieczył przedtem na życie K’aimia 
na na sumę 50.000 fronków... bez jego 
wiedzy. Śledztwo nie wyjaśniło jesz­
cze dotychczas okoliczności, w  jaki. 
sposób towarzystwo asekuracyjne mo 
gło ubezpieczyć Klainriana na dystans 
bez zbadania go przez lekarza. Dwa 
tygodnie teniu Kiaimian zachorował 
pc japożyciii ohleba.. który przyniósł mu 
Kristikian. Lekarzowi, którego w e­
zwano do chorego, sprawa wydała się 
podejrzana i zawiadomi} policję, Krislt 
ldam ®ostat aresztowany i po długiem 
badaniu przyznał sie wreszcie do 
zbrodniczego czynu, który popełnił w  
tym celu. aby odebrać 50.000 franków;
m
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Sironitia stan isia tvo losKa.

Pian prac teatru zawodowego.
Rozpoczęcie nowego sezonu teatralnego 

przez zer pól zawodowy powita iusze mia­
sto z wielką radością. Mimo szalejącego 
Jryzysu i nadzwyczaj trudnych warunków 
materialnych (bez subwencji — tylko sala. 
światło, opał i zwolnienie z podatku ko­
munalnego) podjęła sie pełna poświęcenia 
i zaipala r  art. tęa-trów iwowsloch d. Z. 
Łozińska kierownictw^ teatru, tej jedynej 
placówki kulturalnej w Stanisławowie. 
Repertuar i program pracy ‘doskonale ob­
myślany oraz rzeczywiście doborowy ze­
spół aktorow — zapewni naszemu teatro­
wi pełne powodzenie Na pierwszym planie 
repertuaru komedie i dTamaty pisarzy poi. 
skich (Słonimski, Krzywoszewski, Szatiiaw 
ski. Kiecf-ryński. Zegadłowicz) — nadto re­
pertuar klasyczny (Szekspir. Molier. Haupt 
mann — „Dzwon zatopiony1-)- W repertua­
rze szeroko będą również uwzględnione 
’ekk;e komedie francuskie, angielskie, lvę- 
giersk.e i austriackie, wiele miejsca z aj ma 
takie komedie muzyczne („Artyści11. ..Jim 
i Jill11 i in.) i operetki.

Osobne i wybitne miejsce w programie 
znajduje repertuar dis młodzieży i dzieci. 
Dyr. Łozińska wychodzi bowiem ze słu- 
szrego założenia, że mlodziez szkolna to 
przyszła puoliczność teatralna — to też dla 
młodzieży przygotowany „ostaje specjal­
ny repertuar. I tak sztuki klasyczne w spe­
cjalne rp opracowaniu, przeróbki Sienkie­
wicza dla młodzieży starszej — połączone 
z prelekcjami z literatury i ilustracjam i 
Jak więc widzimy w programie przewidzia 
ne są rożn„ strony zagadnień teatralni ch, 
zarówno rzeczy poważne i lekki11 dla sze­
rokiej publiczności, jak i sztuki wycho­
wawcze dla młodzieży

Teatr grać będzie zasadniczo pięć razy 
w tygodniu, nadto dawać będzie przedsta­
wienia popołudniowe, a to bajki dla d„iecL 
(we wtorki), przedstawienia dla młodzieży 
(w soboty) i popularne przedsiav lenia dla 
szerszej publiczności (w niedziele).

F ró rz  tego przewidziane są od początku 
listopada wyjazdy do miast i miasteczek 
Województwa stanisławowskiego. — Tak

przudstawi-.i-sję' \V ogólnych zarysach pro- 
g u m  prac ..teatru zawodowego — o szcze­
gółach programu poinformujemy wkrótce 
naszych Czytelników.

D ziś przed pierw szym  w ystępem  zespo­
łu zaw odow ego — należy w yrazić  akto-

ZUZANNA ŁOZIŃSKA 
d y r. Teaikiu zaw odow ego  itr . S t. M o­

niuszki w  S tan is ław ow ie .

■rum którzy przyjechali do nas na teren 
wprost im nieznany — pełne uznanie za 
ich otiarność i szczerą chęć do pracy 
wśród tak ciężkich warunków, zaś sympa­
tycznej, energicznej 1 ruchliwej dyr. Łoziń­
skiej życzyc należy energii do wytrwania 
na tom ciężk em 1 odpowiedzialuem stano­
wisku.

Ecite głośnej sprawy.
Przed sądem karnym loczyia sie w dniu 

dzisiejszym rozprawa przeciwko 2s byłym 
członkom stow arzyszen i „Juno Esperan­
to-1, oskarżonym o działalność antypań­
stwową,

W roku 1931 władze polityczne wpadły 
na ślad szeroko zakrojonej akcji w yw roto­
wej, prowadzonej w Stowarzyszeniu „Ju­
no Esperanto-1, na czele którego stal zna­
ny dzrałcz komunistyczny Emanuel W er- 
fcl, dziennikarzy z W arszawy, który prze­
bywał w Stanisławowie za fałszywym 
paszportem.

W ykrycie iaczejki komunistycznej w ,J j - 
eo Esperanto11, w  którem jako stow arzy­
szeniu kulturalnem. gromadziła się mło­
dzież gimnazjalna, wywołało wówczas w

Stanisławowie ogromne wrażenie. Werfel 
oraz główni prowodyrzy, którzy istotnie 
byli agitatorami III. Międzynarodówki, \y 
marcu 1931 stanęli przed sądem przysię­
głych i zostali skazani na karę od 2—4 lat: 
więzienia. Obecnie Prokuratura Sądu Okrę­
gowego w Stanisławowie pociągnęła re­
sztę byłych członków stow. „Juno Espe­
ranto 11 dio odpowiedzialności karnej, oska­
rżając ich o występek z par. 268 i 260 
austr. ustawy karnej.

Po przeprowadzonej rozprawie, sędzia 
dr. OeWbaum skazał wszystkich oskarżo­
nych po 1 mięs. aresztu, umor zając je­
dnocześnie wykonanie kary. Bronili dr. 
Gol dej b erg i  dr. Zasławski. Osk popierał 
rzecznik prokur, st. przód. Płonka.

Turniej tennisowy o mistrz. Stanisławowa.
Turniej tennisowy o mistrzostwo Stani­

sławowa odbędzie się w sebote 30 b. m. 
i niedzielę 1 . października, staraniem 
sekcji temnisowej „Sokoła k“ na kortach 
przy ul. Kizimierzowsk.ej. Program obej­
muje grę pojedynczą pań o puhar p. I*< iP— 
piusa 'oroai *. Niemczewska). gre pojed. 
panów o puhar wędrowny sekcji tenniso- 
wej „Sokop” (broni dr, Raczyński), grę 
ągy.ójną panów, gre mieszaną 1 grę po.

cieszenia, W' grze pocieszenia biorą udział 
ci zawodnicy, którzy; odpadną w pierwszej 
turze. Wpisowe 2 zł. _d gry pojedynczej, 
1 zł. od gry podwójnej od zawodnika. 
Z powodu przypadającego święta żydow­
skiego zawodnicy żydowscy rozpoczną grę 
w niedziele od S-mej ranc. W sobotę po­
czątek o godz. 14.

Zwycięzcy otrzymują pamiątkowe że­
tony.

- w

Program wycieczkowy P. T. T.
Ruchliwie biuro wycieczkowe stanisła­

wowskiego oddziału P. T. T. urządza w 
ciągu października cały szereg imprez 
wycieczkowych. I tak w dniu 1—3 paź­
dziernika wyjeżdża wycieczka dc Czernio- 
wiec (Rumunja); w dniu 5—7 październiku 
do Krakowa na rewję kawaleryjską, zas

15 października dc Lwowa i Warszawy. 
Geny przejazdu nadzwyczaj niskie — ko­
szty bowiem jftzdy do Czerniowiec wyno­
szą 17 zł., zaś do Krakowa (tam i z po­
wrotem) zaledwie 16 Ą. Biuro ma własne 
tilje w Jaremczu i Worochcie. czynne taJc- 
że w  sezonie zimowym.

Ze Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet.
Ostatnio odbył Związek Pracy Obyw. 

Kobiet zjazd Wojewódzki. Nabożeństwo 
żałobne za -spokój duszy śo. Micha,iny Mo­
ścickiej odbyte w kościele ormiańskim da­
ło początek zjazdowi, w  salach Rady miej­
skiej zjawiło się 30 delegatek z prowmcu 
oraz 50 miejscowych członkiń. Po zagaje­

niu przez pizewodniczącą Wojew. Zrzesze­
nia Z. P  O. K. p. Zotie Dziekońską. w y­
głosił poseł dr. T. Seidler referat o obec­
nej sytuatłjj politycznej Polski.

Po głęboko opracowanym referacie wy­
wiązała się dysicusja. Następuje omówiono 
sprawy organizacyjne. •

TEATR IM. MONIUSZKI.
Sobota, 30 września, godz. 20 — „Damy 

i Huzary" — otwarcie sezonu teatralnego.

?ALA UKR, .DOKOŁA11
Soboia. 30 września — 200.000. komedia 

Alejckema. (Przedstawienie Tow. dram. 
„Goldfaden11).

KINOTEATRY:
BELLONA.; „Blond Status"

Sen zimowy rwkerz^t

OLIMPIA. „Stuatni -  żebrak11.
RAJ: „Biała Odortska11.
W arszawa: „Kobieta bez przyszłości11. 
URANIA: „Sprawca nieznany11 
SYRENA. TON: nieczynne 1

Nowy Zarząd POW. w Stryju. Na u u i
i nem zgromadzeniu P, O. W. w Stryju wy 
1 brano w ub.- tygodniu nowy wy dział w oso 
j bach — por. So-bolta (prezes). Szczersk 
|  M. tsek .), Sikorski (skarbnik) i Werstein.
I Gałczyńsk,, Kuczera (członkowie zarządu).

W szystkie twory żywe są mniei lub 
więcej przystosowane <k> otoczenia i 
warunków, w których żyją- Wielką ro­
lę odgrywa między innem; przyistoso- 
waąie do pór roku, które sprawia, że 

! zwierzęta, skazane przez nadchodzącą 
j zimę na brak pożywienia, przenoszą 
{ się do okolic cieplejszych. Nie przed- 
1 stawia to większej trudności di* pta­

ków 1 ryb. Truidiniaj byłoby odbywać 
tę wędrówkę, smakom. Stąd tc z n-icbW 
które nie mogłyby wyży.wiić się w zi­
mie, a których natura nie wyposażyła 
w instynkt robienia zapasów, zapadają 
w sen zinłbwy. Jedna, jak świstak, tiie- 
teperz, suseU przesypiają bez przerwy 
4  do 5 miesięcy zimowych, inne zaś, 
lak chomik, borsuk, mają sen przery­
wani .

Sen zimowy zwierzęcia poprzedza 
obniżenie ttmperaltury jego ^iata. Gdy 
aśoptota spadnie do 15 względnie 10 
stapri C, wówczas zwierzę zapada w 
sen. W  śnię ciepłota obniża się w dal­
szym ciągu aż do granicy 3 wzgj. 2° C. 
Poniżej 2" C cieplola ciała zwierzęcia 
tiie spada nawet wówczas, gdy lent- 
peraitura otoczenia :est znacznie niż­
sza. Jeśliby gromią tąika ewentualność, 
up. w okresie wielkich mrozów, wów­
czas zwietrzę budzi się, oo powoduje 
szybki wzrost temperatury.

YV czasie zimowego snu zw erzętn 
me pnzyjmuija Pokarmów, za wyjątkiem 
tych, które mają sen przerywany, Ser­
ce ich kurczy się raz na kilka minut, a 
liczba oddechów zmniejsza sie do kilku 
i*a minutę, przyczern oddecny iie sa 
bardzo słabe. Czucie u śpiącego zwie­
rzęcia prawie zupełnie zniesione, 
również inne zmysły są nieczynne. San 
zimowy jest więc stanem żyda utajo­
nego. Ciekawie zachowuje się waga. 
U większości zwierząt opada ona wol­
no. Zauważono jednak, że niektóre zwie 
rzęta ni ety! ko nie chudną w czasie snu 
zimowego, lecz nawet wykazują nie­
znaczny przybytek wagi. Tłumaczy ssę 
‘o tiem, że zwierzę, oddychając w cza­
cie snu, wiąże tlen z powietrza i tylko 
część jego wydala w postaci bezwod­
nika węglowego', resztę zatrzymuje w 
■wganiźmie. Ten właśnie zatrzymany 
licu powoduje wzrost wagi śpiącego 
Kwiieinzęioia.

Na opędzenie naijpoórz ebnkjszych po- 
fnzeib żyoiowyiah organizmu zużywa

Na zebranie sławUl się liczni. Peowiacy. 
którzy przeprowadzili szereg aktualnych 
spraw  I uchwał.

Wóltowle, pow. stanisławowskiego za 
pożyczką. Onegdaj odbyła sie i.adzwyczaj- 
na sesja burmistrzów i wójtów, pow. sta­
nisławowskiego na której po przemówieniu 
p. starosty Pajątakowsklego, zast. dr. 
Dembowskiego oraz wójtów Wójcika, i 
Tracza zapadła jednomyślna uchwała, że 
wszystkie gminy powiatu stamsł. subskry. 
Fować będą pożyczkę narodową w  wyso­
kości 10% swego budżetu — Powyższa 
uchwała świadczy o wysoce obywatel­
s k im  stanowisku oraz lojalności państwo­
wej ludności wiejskiej pow. stanisławow­
skiego.

Strajk kelnerów. W dniu dzisiejszym 
Związek kelnerów oroklamował strajk, któ 
ry został poprzedzeń." zebraniem w ka­
w am i „W arszawa11. Straik ma nodłoże 
ekonomiczne.

Z salr odczytowe!.
Z ramiem a Komitetu Wojewódzkiego 

L. O. P. P. odbył się w  niedzielę w sali 
Zjednoczenia Mieszczan Polskich wyktad 
dra Mariana Falka, na tem at: „Niebezpie­
czeństwa przyszłej wojny 1 środki ochron, 
ne dla ludności cywilnej11. Prelegent przed­
stawił rozwój broni gazowej i lotnictwa, 
wskazując na nieoezpieczeństwa ewentual­
nej przyszłej wojny gazowej dla ludności 
cywilnej. Następnie omówił środki obrony 
indywidualnej zbiorowej, tudzież organiza­
cję i zadania Ligi. .'elując do tworzenia 
wszędzie nowych Kół L. O. P. P.

Zawody strzeleckie.
Ruchliwy Związek Peowiaków organizu­

je dniu 8 pŁŻdz:eraiika zawody strze­
leckie o odzuakę otraelecką i szereg cen­
nych nagród. Udział w zawodach o o ozna­
kę strzelecka — kontrolowanycn przez 
Związek Strzelecki — mogą wziąć także i 
osoby nie będące członkami Związku Peo­
wiaków. w zawodach zaś o nagrodę prze­
chodnią tylko Peowiacy. Oplata za udział 
w zawodach wynosi 1 zł. 50 gr. Bliższe 
szczegóły podamy w uast.

śpiące zwiferzę przeidaiwszystkiem na- 
i.icmadzony w Jecie tłuiszcr ktorOgc 
spofirzeibowuje Ilości miniiimalne. gdyż 
jM^zemiam materii ograniczona zostaje 
do 1 proc. W  śnie zimowym ustaje rów 
trieź podział komórek, czyli zwierzę 
ule rośnie, ani nie odnawia tkauek. 
fstnjeie pod rym względem jedtn dek a  
wy wyjątek. Jeśli zwierzę pogrążone 
we śnie zostanie zranione, rana goi się 
normalnie, gdyż okoliczne komórki od­
zyskują zdolność mnożenia się.

Przyrodnicy oddawana śledzili za 
bazpośredinią przyczyną zapadania w  
sen zimowy Badania te nie zostah1 u- 
(wńrizone do dziś dnia pomyślny ni 
.skutkiem. To też .jedni' twierdzą, że sen 
zimowy zależny jest oo osłabienia dzia 
lalniości tarczycy, inni., że wywołuje 
go nadmieime nagroma.Qiz.irme bezwod­
nika węglowego we krwi. spotykane u 
zwierząlf zapadających w  sen zimowy. 
Przypasuje się rówireż sprowadzanie 
snu zimowego działalności odrębnego 
gruiczolu snu zimowego, leżącego u 
zwierząt w  pobliżu grasicy, linuozoł 
ten.rozrasta .sie u zwierzał na schyłku 
'jesieni. p

Odcyfrowariie hieroglifów 
hittyiskich.

W Paryskiej Academie des Inscripiions 
odczytano komunikat prof. Hroznego z P.ra 
gi w sprawie odcyfrowania hieroglifów hit- 
tyjskich odnalezionych w Assurze, dawne’ 
stolicy Asyrji. S-4 to listy potwierdzające 
wysłanie Drzedrr.iotów i zwierząt przezna­
czonych na ofia.ry. napisane w  ięz-dcu indo- 
europoiskim. ookrewnyir hittyjsKiemu. 
Przed kilku k ty  jeszcze hieroglify te ze 
względu na ich formę i na zupełnie niezna­
ny ii zvk w  którym były naplsare. były 
niemożliwe dO odcyfrowania.

List z Przemyśla.
Zw. .itrzeleckl. — Przyjazd MlnlSira poczt 
I telegr. — Zgur nilooogo autodi dakty- 
muzyka. — Odsiecz Wiednia. — Muzenm 

Ziemi przemyskie!.
Związek St*zelecki przygotowuje bardzo 

ożywioną działalność w najbliższym sezo. 
n e , która obejmie wszystkie dziedziny 
życia zarówno oświatowo . kulturalnego 
jakoteż aportu i wychowania. Znaczny 
przypływ sił młodych, ożywionych zapa­
łem i głęboką ideowością. PTzyczyni się w 
wielkiej mierze do zrealizowania zamie­
rzeń kierowniczych sfer Z. S.

•  *  •

U związku z planowaną budowa Po­
mieszczenia. dla centrali telefonicznej oraz 
urzędu telegraficznego bawił tu minister 
poczt i te ieg ., pik. iiti. Kaliński w towa­
rzystwie dyrektora depart. personalnego w 
M nisterstwŁe p. Staazyńskięgcę sekretarza 
osobistego p Wiśniewskiego oraz prezesi 
0 .;r Dyr. poczt i telegr. . Dominika Mo- 
szory 1 wiceprezesa teiże dyrekcji pis. 
Ali. S.peta.

P. Minister przeprowadził lustrację urzę­
dów: pocztowego, telegraficznego i tele­
technicznego. Wszeikicii wyjaśnień udzie­
lali pp.: dyr. J. Isakiewicz i  naczelnik M. 
Romaszewski.

*  *  *

Zmarł tu muzyk Dymitr Jarosiewiez. 
skrzj pek, kompozytor i samorodny kon­
struktor instrumentów muzycznych.

Śp. Jarosiewi.cz, który zmarł w 26 roku 
życia, pozostawił w tece pośmiertnej sze­
reg ba.razo melodyjnych i oryginalnych 
komp ozycyj na chóry z akomp. orkiestry 
smyczkowej.

• • •
Przedstawienie plenerowe „Odsiecz Wie­
dnia w  r. }683“. odbędzie Sie 30 b. 111. i I. 
października b. r„ o g. 7 wieczorem 11.1 
dziedzińcu Zamkowym. Przesunięcie term ^ 
niu lastapiło  z przyczyn niezależnych od 
zespołów, które ie przygotowują, głównie 
zaś z powodu niepewnej pogody.

P o z ł  tem cały program obchodu w ieko­
pomnej rocznicy wykonano w  zupełności 
przy olbrzyir.ifciri zainteresowaniu i tłum­
nym udziale publiczności Fronty gmachów 
publicznych wojskowych oraz urzędów 
pańctwowych i samorządowych były bar­
dzo gustownie udekorowane 

*  *  ■ *

Muzeum Ziemi Przemyskiej 'p rzy  ul. 
Kmity) uzyska-1' > oizięki niezmordowiancl 
zap1 Liieguwośc kustosza asesora m. iinż. 
K azim iera Osińskiego, szereg Przepię­
knych i rza ikicr. przedmiotów o niezwy­
kłej wartości. Szkoda, że PubliczJiOsć nie 
dcccniia znaczenia tej placówki, której zbio- 
y hijtoryczr.fi przynoszą prawdziwi chlu­

bę miastu, świadcząc wjTrownk o wyfil- 
kacłt i  orący. jo t. Osińskiego.
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1 £G K ET A W PR ACT OBYWATELSKIEJ
Święto Zw. Pracy ubywat Kobiet.

Dzień 29 w*i'zćśn;3 został uchwalą Za 
rządu Głównego Z. P. O. K. uznany ja 
ko Swiętó Związkowe. Dzień ten to 
dzień Imienia ST9. Prezyderrtowej Mi­
chaliny Moścck'©; naszej Honorowej 
Przewodniczącej.

Ideały, w mysi których postępowała 
l . p. Zmarła nio-żnaby określić krótko 
jednem zdaniem „Państwo ponad 
wszystko*1. Hasto to wypisała im 
swym sztandarze, nasza oiganizacja. 
Wstępując w Jej śkdy  stajam y się' 
hasło to realizować czynem, niedopusz 
czając, by srało sie oik> tak jak szereg 
innych liasej czczym frazesem.

Uważając wychowanie obywatela za 
kamień węgielny w  reaI:zowaniu tego 
hasła, organizacja nasza metyiKo objQ 
la swą działalnością szeregi kobiece, 
ale również i szeregi młodzieży, które 
otacza opieka i wdraża w te ideały, 
wpajając w nie przekonanie, że każdy 
choćby najdroonie.iszy czyn obywatel­
ski stworzyć może ten łańcuch, z któ­
rego splata się całość pozytywnego 
stosunku obywatela do Państwa.

Dla budowy zwykłego domu pot, ze 
ba celowej i umiejętni© kierowanej 
wsoółprtcy rzedz robotniczych — dl9 
budowy Państwa trzeba celowego i j* 
dnoilitego wysiłku szerokich rzesz oby 
watejli. .

Stosunek obywatela do Państwa w 
Rzeczyiptospoldtej pfeedr o-ztoie cbwei n* ę 

b y ł ,] zawszę poprawny. „Saius Reipt.-, 
b cae suprema icr* było niejednokrot 
ni© ćzczem hasłem, a w życiu codzien 
nem realizowano hasło — złotej wol­
ności szlacheckiej, którego upsobte- 
n-em było „liberum veto“. Półtora wie 
kowa P'rav e niewola zdemoralizowa­
ła do reszty społeczeństwo. Nie uiając 
wlasneii państwowości, jedyne uczucie 

jakie pielęgnowano w społeczeństwie, 
to b yk i uczucie nienawiści do właazy. 
Hasło to  wkorzenilo snę zbyt głęboko 
w dusze, odebrało trzrźw y sąd biel­
mem nienawiści zasnuło oczy.

Poruzione słońcem wolności oczy, 
nic moga odrazu P izyw \ knać do świa 
mla Majestatu wolnej Rzeczypospolite.. 
Społeczeństwo przypomina . njeredno- 
■k rolnie zgrzybiałego starca, którego 
umysł zachował jasno i trzeźwo wspo 
mnienia z jat młodości, a nie może ża­
dna miara zrozumieć i pojąć otaczają 
cych go zjawisk współczesnych. Z tą 
częścią społeczeństwa walka najtru­
dniejsza — zda s e beznadziejna. Ra­
zi ich szarość dnia codziennego, brak 
im czegoś... czyżby dworskiego prze­
pychu zaborczych Ponów. Potrafili 
giąć się w ukłonach Przed lada ksią­
żątkiem ale nie potrafią ugiąć s;e z po 
szanowaniem głowy przed reprezen­
tantami majestatu własnego Państwa. 
Dla nich hasło ..Dobro Państwa Ponad 
wszystko** jest tak samo obcetn, Jak by 
lo ono obce ni dla ogółu społeczeń­
stwa polskiego z końcem XVIII. w.

Należy więc przebudować psychikę 
społeczeństwa. 1 w  tym 'dziale przebu 
dow v psych ik i Związek nasz odgrywa 

- i odgrywać musi nieprzeciętną rclę. 
Myliłby sig ktoś. gdyby sądził, że mo- 
ziid przebudować psychikę społeczeń- 
stv a drogą nakazu. Nakaz ugiąć może 
słabsze, ale me przekona okogo :e-

1 ^  głębi duszy nie stworzy s ę pod- 
s. a' v Psychologicznych odpowiednich

0 przyswojenia go sobie.
I ^  iest miejsce dla akcji wycho­

wawczej w łon - organizacji, akcji ża­
ki ojonej lla szeroka si<a]e ; na ]ata ca ­
le. Bo jeśli taki wstrząs psychologicz-

i.ak °dzyskanie własnej państw o­
wości nie potrafił zdjąć bielma z za­
ślepionych oczu. to trzeba tu cierpliwe 
go i długotrwałego leczenia chorego 
spoieczenstwa.

Wtłoczeni Prze/, półtora wieku w 
orbitę dziejów państw, zaborczych 
zapoznaliśmy wtąsna wartość, i ip po 
czucie wrasncj .wartości trzeba wzbu­
dzić w  soólccztfistwie.

Czyn orężny polskiego żołnierza, 
zuooywający dla Państwa niepodle­
głość naw ącania do tradycji naiświe- 
thiejszych czasów oręża polskiego, 
zadokumentował przed całym  św ia­
tem. że tęsknota za nicpodległuścia to 
uie jeno smętny śpiew wieszczów Na­
rodu, ale żywiołowy protest przeciw 
liałożonym okowom.

Twórcza praca w budowaniu pod­
staw wolnego dziś Państwa — to rów 
uleż nawiązanie \i spółczesności do na) 
świetniejszych tradycyj z ecoki najwię 
wszego rozkwitu Rzeczypospolitej 
przedrozbiorowej. Nawiązani© to jed­
nak stać się musi udziałem całego spo  • 
łeczeńsiwa polskiego, realnie w patrz o 
ii©go w polską współczesną rzeczywi­
stość i polską przyszłość.

Państwo pragnie zrealizować to 
przez wychowanie młodego ipoholeii.il. 
llasło „Polska i jej kultura** — to myśl 
przewodnia noweg©' psagramu nauk. 
hasło konsekwentnie przeprowadzone 
na wszystkich stopniach nauczania. 
Hasło to pozostanie jednak tylko ha­
słem, jeśli do Teal.iz.acjj jego nie stanie 
całe społeczeństw o, zbiorowy wysilcie 
szkoty i aomu

1 tu znowu rola organizacji naszej, 
szerokie poie do działania w dziele na 
stawienia Psychicznego rzesz kobie­
cych w pożądanym kierunku Jeśli się 
bowiem mówi o wpływie wychowaw­
czym rodziców —■ to śmiało można za 
ryzykować twierdzenie, że udział ko­
biet w akcji wychowawczej na. terenie 
domu jest ip-rze-ważaiąćy.

Organizacja nasza licząca około 00 
tysięcy członkiń o przeszło 700 ko­
mórkach organizacyjnych, sięgająca 
swym z,as:ęgicm od Karpat po wybrzo 
ta  Bałtyku może i powinna budzić w

nas ufność w nasze siły. Sil tych mar­
nować nic wolno! cały wysiłek organ! 
zacyjny mus? byC zwrócony w k.erun 
ku samowycliowywariia się i wycho­
wywania innych a realizacji hasta 
„Państwo ponad wszystko’*, nie W 
chwilach uroczystość, ale w szarent 
życu codzieunem.

Nie dnega oszczerstw mąc. nie z ha­
słem nienawiści na jus-tach, ale z ha­
słem prawdziwej miłości, starając sie 
w Id żdym ■ mieszkańcu Państwa pol­
skiego Wid,zi©ć współobywatela, i t -  
ar:zow.ać będziemy nasze ideały — ido 
nly które poprze? tesknojtę z« niepo­
dległością i pracę nad jej odzyska­
niem przerodziły się obecnie w ofiar-- 
uą prace dla Państwa gdziekolwiek i 
na jakimkolwiek jesteśmy posterunku.

Ilasto to sZerzyć będziemy z o l d r  
kobiecym uporem od chat wieśnia- 
czych, czy mieszkań nędzarzy p_u sta­
re górnych 10 tysięcy. Łączyć pas i 
utrwalać w pracy będzie wspólna, 
wielka idea „Dobro- Państwa ponad 
wszystko'*, ideą której cele jednostek 
podporządkowane być muszą.

Wierzymy, że z trudu naszego co­
dziennego wyrośhie potężny gmach 
Rzcczypospcjitcj, gmach, którego fun­
damentem będą w zgodnym rytmie bi­
jące serca obywateli, cegłą ich szare 
dnie robocze, cementem znojny trud. a 
wiązaniem silny Rząd z głową P a ń ­
stwa na czele.

I u jest nasze credo ideowe, którego 
wierną realizację w dniu naszego Swię 
la Związkowego zapr&ysięgamy, w y­
konując testamentem nam niejako prze 
kazań© przez ś. p. Zmarłą naszą Hono 
Iową Przewodnicząca wskazania.

M. Bednarska.

Z Lniarskiej Wystawy Wileńskiej.
W  okresie trwania IH-ch Targuw 

Północnych t. j. od 26 VIII do 10 IX 
b, r. uinządiaopa byli a w Wiilruic W ysta­
wa Lniairska.’Wystawia &  obejmowała 
5 sal, w których umi-fc-sZcz-oine były na­
stępujące działy: 1) Naukowy, 2) Upra­
wy lnu, 3) W yprawy włókna. 4) Przę- 
dzNniicz-o-tkacki, 5) „W szystko ze 
W osobnym pawaraiiie. specjato-e wy- 
bu-dpwanym, mieścili snę diz-iał w o jsk  - 
wy na W ystawie LSSarsftJR pod ha­
słem „Len w wojsku".

Wcihodiząiceg© dio sieni głównego pa­
wiemu ud-erza1 napis, wykonany na lnie 
,pod po-r. retem Mairs-zal-ka Piłsudskiego: 
„Przyjdę czasy, których znamieniem 
będzie w yścg  pracy". Na ścianie przed 
niej zawieszony był portret Marszalka 
Pilsuidsiki-ego, wykonany przez Zakłady 
Żyrardowskie, z  polskiego In-u i mila­
nowskiego jedwabiu, na p raw e j ściaise 
portret generała broni Lucjana Źeligow 
s-ki-ego. wykonany z lnu w Wileńskiej 
Spółdzielni: Tkackiej przy szkole im. E. 
Dm-owslc-ej w Wiiilnie.

Sa-le od 1-eij do 4-ej były iruteresu-ace 
przediews-z-ystkiem dla fachowców, sala 
zaś 5-ii.a, w  k-tór&j mieściła fl e wysta­
wa „Wszystko ze lnu'*, byił-a niezwykle 
interesu-iąca dla -zwykłego nawet laika. 
Posiadała ona 13 czadów : 1) powrozy, 
taśmy, nic . sieci rybackie, izo-lacje itp„ 
2) w-o-rki, płachty, i-kan- uy fi-AracyJ-ne 
i tp., 3) tkaniny fabryczne i samodzia­
łowe. 4) ko-nftkeja -damska, 5) fapicer- 
stwio i imitrdhgai!ó»stwo. 6 bid-izna sto­
łowa, 7) bfdPzna prśeie-1-owa. 8) ko.n- 
fekoja męska, 9) sport, 10) asortyment 
wiojjjśk-owy, 11) opatrunki. 12) ceraty 1 
n-uoleum, 13) oleje, pokosty, farby, pa- 
p'©r ii tp.

Eksponaty nasz-ego Kurs-u Tlkactwa 
Lnianego w Kiomarnde były rozmiesz­
czone w 3-dh dz-ałąch, a mianowicie: 
w dziale 3-cim — tkaniny na ubrania, 
w dlzia-le 5-y-m — pasiaki lniane i ko­
nopne, maiterialy meblowe, vr dziale 
6-jnm — serwieity,

Pawilon „Len w w o-jsku" 'obejmował 
u-stępujące diziały: i-n-tendencKi, tabo- 
ratwy, uz-brojćm:a. lotniczy, techtticzmy , 
służby z-d-rowia, marynarki wojennej.

Udział w tej Wystawi© Lniarskie-j 
wzięło 101 wystawców.

Cliicąc zrozu-miieć zn?<sze*ię "eu Wy- 
silawy, trzeba sobie uświadomić, że w 
latach 1920 do 33 przywieziono do- PoO- 
ski surowców wlókienti oz-ych z-ą
5.926.654.000 zł., a wywieziona za
1.748.743.000 ził.. ozgNii w ciągu 13-tu 
lat sa-ldo -ujemn-e w  -dzieazhiic .vtókna 
wyniosło ponad 4 miliardy zł.

Dopienc od dnia 19 maitcą 1932 r., w  
którym to dniu zc-sitała po-wzieta przez 
Komitet Ekonomiczny Racy Ministrów 
uchwała, że „Zastępowanie w jak naj­
szerszym zakresie importowanych su­
rowców- włókienniczych z sun-owcami 
krajowemu- jesfc w  chwili bież. -jedną z 
najpiilniejszych spraw e-ospcdarczoHpań- 
stiwowych Polsk'" zaczyna sie stopnio­
we wycofywanie surowców egzotycz­
nych z poszczególnych odcinków go-sp© 
darki -państwowej. Pierwsze przecho­
dzi na wyroby z lnu i konopi wojsko, 
zastępując r  lenki używane przedtem 
bo.y.-elno. iu-tę, s-zal manik. Na-stępniie 
•v ślady te wstępuje więziennictwo, a j 
■Mreszcic jnflcftpo1 Noimy i kolej© pań­
stwowe, W ata z lnu zassępuj© wa;U 
'awełnianą w wojsku, w marynarce i 
Kasach -chorych. ‘‘" * '}

Cukrownictwo zdecydowało s-i© rów 
n.cż na stopniowe przechodzenie na o- 
pako-w an:-c z hui, naw-et nawozy sztuciz 
ne mada być pakowane w workach czc 
śc.5ov x> wykonywainyoh z inu. W  związ 
z ku i  tiem wzrósł znaczn-it obszar (po-d 
zasiew lnu.

Mlftwiąc o item żywem zai-iiteiresowa- 
:iiu sie sprawa lnu ii wyrobami % niego, 
nie możemy pominąć mółczanflem 
że na terenie Matopoilsk; wschodniej 
Zrzeszenie nasze było jednem z pierw­
szych, -które sie ta smrawą zalńiforęso- 
,walo i od 3-ch łat iu t  omwgidzd Kufffl'

ma

l  zifcta organizacji.
Oddział Z. P. O. K. Stanisławów, kon. 

tynuuje swa celowa działalność na wszyst- 
kich odcinkach pracy społecznej.

W czasie wakacyj urządzi! Oddział ko­
lonie w.aaacyina dla 4U dziecj (w tem 10 
z Górnego Śląska) w Delatynie,

Kolon-ja byłą wzorowo urządzona i pro*- 
wadzona. a pobyt na niej dla dzieci bardzo 
korzystny.

Obecnie przystępnie Oddział do urucho­
mienia „Przedszkola** w dzielnicy robotni­
czej „Belweder**, gdzie prowadzi- się rów­
nież na szeroką skalę zakrojona akcję 
dożywiania.

Cddziat Z. P. O. K. we Lwowie. — Sta­
janiem Rcfeiątów Wychówania Obywatel­
skiego i Kultury i Piękna adbył sie -w Od- 
dz-ielc lwowskim Z. P. O. K. uroczystj yh. 
-chód joświęcoyy '250-tej rocznicy Odsieczy 
Wiedeńskiej.

Program wieczoru rozpoczął chór związ­
kowy pud ba'utą p. Życzyńskiej, śpiewaiao 
pieśni „Bogu Rodzica*

ułeboko pizemyślane i cL-czwykle .w uję­
ciu przemówienie wygłosiła prerf. Maria 
Strońska. dowodząc, iż z punktu widzenia 
państwo\vości po-lskie.i i pol sKie j  racji sta­
nu największe, zwycięstwo Króla Ja.ia III. 
było równocześnie klęską. Poddano b o .  
wiem Polskę w zależność od Austrji, 
a 7. biegiem czasu i Rosji. Nie mniej jeonak 
czcimy, geniusz wojenny Króla Sob.eskic- 
,go, który sławę oręża polskiego rozniósł 
po całym świecie.

Następnie p. At.ar.la 2:, gnlskr odczytała 
wyjątki z pięknego poematu Deotymy 
p. t.: „So-biesk-i pod Wiedniem*

Hucznemi o-klaska-mi nagrodzono p. prot 
Bańkowska, która przy akompaniamencie 
p. prof. Frankowskiej odegrała szereg 
utworów skrzypcowych.

Część rceyłacyjna wieczora w ypełniła 
M. Sidorówna; wyglaszaiac z uczuciem 
fragment z „Pana Wnłodyjo\.sklego".

Na zakończenie chflr "odśpiewał pieśń 
„A" Za tego Króla Jana*'.

Licznie zebrane członkinie i wprowadze­
ni. goście1- oglądali następńie w ystaw ę obra­
zów, przedstawiających Króla Jana Sobie­
skiego i jego epokę. W ystawę przygoto- 
w ak  bardzo .starannie, z o-av dziwym 
znawstwem p. dr. A. Skulska.

Z końcem sierpni,a b. r odby'o się ''"1.1- 
-ne zebraaie Oddziału Z. P. O. K. yv Prze­
worsku . Po złożeniu sprawozdania z dzia- 
lain-ośc: r  sprawozdania kasowego, udzie­
lono ustępującemu Zarządowi absoluto­
rium, a następ-me przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, który wybrano w nastę­
pującym składzie: przew. — p. Marj-i
Petzeltowa: zast przew. - -  P. Stefania
Nowosielska: sekretarka — p. Zoi-a KIL 
mnwkzówna, zast seki p. Janina.M o- 
rawską; skarbifcżkS — p. Janina Klimo- ' 
wieżowa; zast, skarbu. — p. bronistawa 
Urnflpwnjli

Czio.nki-ni Zarządu. Stanisława Franko­
wa; komisja szkontrująca - Au-ia Gąsko- 
wa, Helena Nowakowa, Fmilja Si-pajłlov a. 
Marja Jurkiewieżowa. Aniela Ostiow-ska: 
sad honorowy, Marja Sławińska. Gierab- 
diua Bale niska. Kaz-imieia Motylowa. Julia 
Sławińska, Bronisława Kozakówna,

Jako delegatki Jo Powiatowej Komisii 
Oświatowej wybrano panie: Stanmiawt 
Fianko-wą. Julję Sławińską i Zofie Klimo- 
wiczówma.

Ułożenie programu pracy na pizyszh- 
olcres, iak również wybór referentek, k tó ­
rędy prowadziły poszczególne działy pra­
cy powierzono Zarządowi.

Komunikaty..
Dnia 2P b. m. (piątek) Oddział. Lwowski 

Z. P. O. K. święci — jako dzień imien 
śp. Pre.zydentowej Michaliny Mościckie' 
uroczyście „Święto Związkowe**.

Początek o godz. 19-tej — w lokalu wl.i. ( 
snym. pi. Bernardyński 2. 11. p. M stęp dl i 
członkiń i -wprowadzonyeh gości womy.

Dobrowolne datki na fundusz prastary' 
Z. P. O. K.

W dniu 4-go października I: r. odbędzie 
'.ię o godl. ■ 5-tcj popołudniu Nadzwyczajni: 
Walne Zebranie Oddziału Lwowskie;-- 
L  P. O, K„ celem wyboru Delegatek nu 
Wn.lny Zjazd Delegatek Z. P. O. K 
w Warszawie.

W dniach 7 i 8 paźdzw-mika b. r. odbc 
dzie się Zebranie pełnego za.zadu Zrze­
szenia Wojewódzkiego Lwowskiego Z. P 
O. K„ poświecone p awie wyłącznie Refe- 
latowi Wycnowamia Obywatelskiego.

Tkactwa Lnianego poprzednio w Rud­
kach, a obe©n'e w  Ko-marnie 

Wyroby rascego Kursu Tkackiego w 
Kamarme, wystawiane na Wystawie 
1 -niarsHei w  Wilnie, pooohaly sie Oigól 
n'e, a obecnśt zostały -prziwSoriorc 
wraz ze wszysfckienti eksponatami n« 
Wyacawe co go*oanaa. JA. B.



iU Ńr. z dnij 30 września 1933.

Program radiowy.
1'uiitili. 29 wrztiśii,...

Lwów. (?St). Godz. V—7 55: Trans, z 
Warszawy. Audycja poranna. 7 oó—11‘57: 
Rize-rwa. l i  57: Sygnał czasu z Obserwa 
torjum Aslronomicz. w Warszawie, hejnut 
n r Torun'1  z okazji jego 700-lecia. 12‘05. 
Muzj ka z płyt. 12‘25: Codzienny przegląd 
pracy polskiej. 12‘33: Komunikat meteor. 
12‘35: Dalszy ciąg muzyki z płyt. 12‘55: 
Dziennik południowy. 13—14‘55: Przerwa. 
1155: Muzyka z płyt. 15*05: Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 15T0: „Silva 
Rerum** i reperiuar teatrów  lwowskich. 
15*15: Muzyka z płyt. 15*25; Komunikat 
gospodarczy. 15*35: Lwowska Giełda Zbo­
żowa i płyty. 15*45: Lwowska Chwilka 
Morska i Kolonialna. 15*50: Muzyka z płyt. 
15*55: Komunikat VI. Okręgu Zw.- Strze­
leckiego. 16: Muzyka lekka i popularna 
z  płyt. 17: Trans, z W arszawy. „Przegląd 
wydawnictw**. 17‘15: Trans, z W arszawy. 
Koncert solistów w wyk. Grażyny Bace- 
wiczówny (skrzypce) i Klaudii Rosińskie! 
(śpiew). 18*15: Trans, z W arszawy. Od­
czyt z cyklu: „Polska Współczesna**,
Korpus Ochrony Pogranicza**, wygi. kpt. 
Fr. Janek - Koperski. 18*35 — 19*15: Tr. 
z W arszawy. Słuchowisko: „Wspólnemi si­
lami". 19 20: Przewra. 19*40: „Na widino- 
kręgu“. 19*55: Odczytanie pr jgramu na 
dzień następnj. 20: Trans, z W arszawy. 
Koncert symfoniczny w wyk. ork. symf. 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga i Bo­
lesław Woytowicz (fortepian). 20*50: Dzień 
nik wieczorny. 21: Kącik Pol. Tow. Kraje, 
znaw czego. 21 10: 3. M. Rimikij - Korsa­
ków: „Szecherezada**. suita symL 22: Mu­
zyka taneczna. 22*25: Wiadomości sporto­
we. 22*35: Komunikaty. 22*40—23: Muzyka 
lekka z płyt,

Sobota. 30 września.
Lwów. (381). Gcdz. 7—7‘„5: Trans, 

z W arszawy. Audycja poranna. 7*55—11*57:

Pi z er u, a. 11*57: Sygnał czasu z Obserwa- 
.torjum Astroi.iomicz. w Warszawie, hejnał 
z wieży MarjacKicj w Krakowie. 12*05: 
Muzyku z płyt. 12*25: Codzienny przegląd 
I-i asy polskiej. , i2‘33: Komunikat meteor. 
13*35: Daiszy ciąg muzyKi z płyt. 12*55:
Dziennik południowy. 1.3—14*55: Przerwa. 
14*55: Muzyka z płyt. 15*05: Odczytanie 
piograiiiu na dzień bieżący, 1510: „Silva 
Rerum** i repertuar teatrów lwowskich. 
15*05: Muzyka z płyt. 15 25: Komunikat 
gospodarczy. 15*35: Muzyka z płyt. 16: 
Audycja dla chorych w opr. ks. kap. Mi­
chała Rękasa. 16*30: Koncert orkiestry
Tadeusza Seredyńskiego. 17: Trans, z Wil. 
mi. Odczyt aktualny. „Batory w wizji M a­
tejki". wygł. W  Walerjan Charskiewicz. 
17*15: Trans, z W arszawy. Koncert karne.’ 
rolny w wyk. Marji i Kazimierza Wiłko­
mirskich (fortepian i wiolonczela). 18*15: 
Trans, z W arszawy. „Czterysta trzydzie­
ści pięć dni na morzu**, wygł. p. Bohdan 
Pawłowicz. 18*35: Muzyka lekka z płyt. 
1905: Prezentacja zawodników 11-go mee- 
tiiigu lotniczego we Lwowie. 19 20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19*40: Trans, z Warsza­
wy. Kwadrans li eracki. ,0  podwójnym 
Nelsonie protekcji", Zygmunta Nowakow­
skiego, 19*55: Przerwa. 20: Trans, z War­
szawy. Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. Stanisława Naw.ota i Ma­
ria Konarek - Korska, (piosenki). 21*05: 
Trans, z W arszawy. Dziennik wieczorny'. 
21*15: Kącik Tow. Miłośników prze:., łośc: 
Lwowa. 21‘2b: Przerwa. 21*30: Trans, 
z W arszawy. Koncert cnopinowski w wyk. 
Zofii Jaroszewiczowej. 22: Muzyka tanecz­
na. 22*25: Wiadomości sportowe 22*35:
Komunikaty. 22*40 — 24: „Na gwiaździ­
stym firmamencie", reportaż muzyczny 
p. Celiny Nahlik.

 o------

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 28 września. (Sz.)

Dewizy (tranzakcje):
Berlin 213.45. Belgia 124.75. Holan­

dia 367. Londyn 21.8, Paryż 35 Praga 
26.5. Szwajcarią 173.25, Włochy 47.05.

Bank Polski płacił za dolara 5.78. 
Dolar w obrotach prywatnych 5.90, 
dolar złoty 9.02. rubel złoty 4.72.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 38, 
4 proc. pańgtw. pożyczka prenti dola­
rowa 48, 5 potc. pożyczka konwersyj- 
na 51.75, 5 proc. pożyczka kolejowa 
44. 10 d io c . pożyczka kolejowa 101.5, 
6 proc. pożyczka dolarowa 57-75, Bank 
Polski 80.

Przygotowania 00 sezonu 
zimowego w Zakopanem.

W dniu 24 b. m .odbyła sie konferen­
cja Pod przewodnictwem P- prezesa 
Bobkowskiego w sprawie turystyczne 
go sezonu zimowego w Zakopanem. W 
konferencji tej brali udział przedstawi 
ciele Ministerstwa Komunikacji oraz 
zainteresowanych towarzystw  tury­
stycznych.

Na konferencji omówione został)’ 
sprawy związane ż nadchodzącym sc 
zonem zimowym oraz z konferencją 
związków turystycznych, która nut 
się odbyć w Krakowie w dniu 8 paź 
dziernika b. r.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w BYTOMIU =====

T A N I O  1 N A  K R E D Y T  T A N I O  1 N A  K R E D Y T
f J B K A M A ,  U A G L A N Y , F U T F A ,  M U H D U R K I  T U D F N C K 1 E
i t. p. z w łasnych i po.werzuiiycn materjalóu -aonuje do r n - r y  sr.b k o  i sobdnie 
znana W y t w ó r n i a  U b i o r ó w  M ł j s K ic h

J .  M .  - L a r o l i ń s K i

ZE SPORTU.
JUBILEUSZ 1 ADEUSZA KUCHARA.

Zarzad LKS. Pogoń zawiadamiaj i i  
w niedziele dnia 1 października b. r. od­
będzie się na boisku I.KS. Pogoń o godz. 
11 mztdpol. — w czasie prze. wy zawc 
dów lekkoatetycznych — uroczystość ucz­
czenia 10-letiiiej wytrwałej i owocnej pia- 
cy jednego z budowniczych i pionierów 
polskiego sportu wicepri -zesa LKS. Pogoń 
prezesa LOZ1A i LOZDN., p. Tadeuszu 
Kuchara.

Uroczystość łączy się zarazem z 25-le- 
ciem czynnej kariery zawodniczej jubilata 
i ustanowienia przez Niego pierwszych re­
kordów Polski na długich dystansach w r. 
1908.

Jakkolwiek uiuczystość jubileuszu odbę­
dzie się w ramach zupełnie skromnych, 
niemniej - cale społeczeństwo sm- to-we flie- 
lylko Lwowa — lecz całej Polski — przy 
łączy się do życzeń składanych Jubilatów 
przez Jego Klub macieizysty.,

JUŻ W NIEDZIELĘ. DNIA I PAŹDZIER­
NIKA DANCiNG POGONI.

W niedziele, dniia 1 października b. r. 
odbędzie się w lokalu L. K S. Pogof — 
przy ul. Rutowskiego 23. I. p. pierwszy 
w tym roku dancing Pogoni.

Lokal całkowicie odnowiony, doskonała 
orkiestra i tani bufet sa jak zwykle rękoj­
mią doskonałej zabawy.

Karty uczestnictwa (imienne) wydawać 
się będzie przy wejściu za okazaniem legi­
tymacji członkowskiej, akademickiej, mze- 

| dniczej. wzgl. legitymacji jednego z klu- 
; bów zaprzyjaźnionych, 
i Początek o godz. 18*30 (6*30) wieczorem, 
i
! SEKCJA SZACHOWA.
i We czwartek, dnia 5 października b. r„
I lozpoczyna sekcja szachowa Pogoni eiiml- 
j nacyjne rozgrywki w \ve\vneir*no -  klubo.
, wwn turnieju o mistrzostwo L-KS. Pogoni.
I Zgłuszenia przyjmuje i uaziela iniormacji 
j tegoż dnia na m.ejscu oć* godz. 19, kierow­

nik sekcji por. mgr. W ładysław Kolbuszew 
| ski. (ul. Rutowskiego 23. I. p.).

| P. O. S.
. Zgłaszajcie się tłumnie na bo.sku Pogoni 
I do próby o POS! Zgłoszenia przyjmuje 
I p. Drużbiak w godzinach popołudniowych. 

Tylko ten jest sportowcem, kogo stać na 
zdobycie Państwowej Odznaki Sportowej 
o tern należy bezwarunkowo pamiętać!

POGOŃ SUBSKRYBOWAŁA POŻYCZKĘ 
NARODOWA!

Zgodnie z uchwała komiśli finansowej 
.KS. Pogoń, klub subskrybował 27 b ,m. ■ 
Pożyczkę Narodowa, deklarując, mlmrf 
szeregu Mac inwestycyjnych m  ten cel z l  ; 
2u0. — Przypuszczamy, że inne organ-iz;'- 
cje sportowe stana również solidarnie do i 
aDC.u i spełnienia obowiązku obywatel­
skiego. ‘

NmAKA PISANIA NA HF SZYNACH
według rajnowszei metody, przepisywanie, 
Dowie anie. wykonuje najta iej j . Łom ig a , 
uw ó*, Wałowa 11, teł. 28-70. 174)

I M I E S Z K A N I A 1
3 SŁONECZNE POKOJE, KUCHNIA
komtort III. piętro, zaraz do wynajęcia. — 
Modrzejewskiej 16, boczna Listopada. 19*7

3-POKOJOWE MIESZKANIE
łazienka, elektryczność, gaz, 1. lub ii. piętro 
v. śródmieściu, poszukiwane od 1-go pp-’ 
ździernika. Łaskawe zgłoszeń1 a bezpośrednio
gospodarzy do Administracji „Soudny** 1631

O t N E )
L&SNiCZY DYPL.

pitrwszorzętniy piaktys, przeprowadza 
wszelkiego rouzaju kontrole gospouarstw t 
leśnego, rewizje ksiąg, oszacowania urzą­
dzenia acniimstracii i tp. Warunki skromne 
Zgłoszenia: :-łowo Polskie, pod „Godnv 
zaufania". 1933

Ł U Z K a  r t E T A L O W E  
Ł Ó Ż E C Z K A  DZI ECI NNE
oraz M A TER A C E w wielkim wyborze 
po cenach ra rycznych —- poleca
t  TR C  I  I  K azim ierzow ska 28. 

I t  I L. Telefon 64-13. 1921

P a n  m ó w  
a  j ą  z d r ó w

ponieważ stale kupuję n a j p e w n i e j s z a  
i najświeższe prezerwatywy tylko w Pirfumtrjl

S .  F E D Ł R
L w ó w ,  S y K s t u s R  a  7.
Wysyłka pocztowa bezwzględni. dysuretna. 
15/£ Darmo zajmujący cennik 
3 wzoyy zł. 1‘— w znaczkach pocztowycn

FUTRA
damskie, męskie, n ow e modernizacje, p rz e ­
róbki wykonuje starannie, gustov.nie. su­
miennie: Magazyn Piacowma Futer Karola 
ach ii rera, Lwów, Senatorska 11 a (.boczna 
Ramanuwicza). 1492

HUGO WAST. «7 f

U K R Y T E  Ź R Ó D Ł O
Łr/ .b& A yl 7 hiszpańskiego 1. J.

— 1 nagle jakgdy,bym się obudziła 
ze snu i zaczęłam ekspiację tego grze 
cliu pychy. Ujrzałam straszliw e jasno 
przyszłe swoje życie i pogodziłam sic 
z losem, czułam bowiem w sobie siły 
dostiteczne do wypełnienia swego 
obowiązku z wiernością. Jeśli nie z mi­
łością. Przeżyłam  szereg miesięcy cier­
piąc SDokojnie, ale cierpiąc.

Znów zamilkła.
— N e mówmy o moim mężu, ojcze

— rzekła głosem drżącym z bolesne ­
go W9tydu.

— Tak. tak — odparł n:e patrząc na 
n:a ksiądz — nie mówmy o nim.

Znał zbyt dobrze życie Darmy i ro ­
zumiał te szczególną odrazę, z inką 
musiałaby mówić o niektórych spra­
wach.

— Sądziłam _  mówiła Ewangdr.u j
— że niektóre rzeczy, jakie odsunęłam 
cd siebie nie wrócą już do mnie. Za- ! 
chowałam nieco lęku przed oczain* 
mamity Rozy, które :\a mnie spogląda­
ły. Ale poza tern byłam spokojna, wio- ' 
dąc swój żywot drogami, -'akie m Pan 
Bóg nakazał. Nic odczulam mc. do 
wiecu awszy się o jego powrocie. Od

pewnego czasu nie chodziłam już du 
jego domu, gdyż... ty le  mówiono o : je­
go macosze i 0... wiesz już, ojcze?

Ksiądz skinął twierdząco głową.
—  Z tej Stropy nie lękałam się spot­

kania z nim. Ale któregoś dnia zasta­
łam go u mamity Rozy i ja. co go zpr - j 
łam od dziecka, zrozumiałam, że jest 
smutny, że cierpi w milczeniu, że o 
mnie nie zapomniał i chce ze mną mó­
wić- Zostawiłam go i uciekłam, bo i 
czułam, że znika moia obojętność i że | 
zbraknie mi odwagi, aby go zranić 
twardem słowem. I odtąd już go nie 
widziałam, bo żyję zdała od miejsc, w 
których mogę go spotkać. I żyję. ucie­
kając od samei siebie, żeby nie czuć 
wyrzutów, że wskutek kaprysu zmar­
nowałam ży c ie  sobie i jemu. Musiało
mi stępieć sutrren e : miast czuć się 

pełną bólu i wstydu, widząc, że mnie 
kocha mężczyzna, nie będący moim 
mężem, i że, jeżeli Bog mnie nie we- 
sprze, sama będę go kochała jak przed 
tein, ilekroć myśię o n'm. doznaję w 
duszy jakiejś - Niejasnej słodyczy. Oj­
cze, czy to może być grzechem? Co 
mam czynić7'

Ojciec Paian utkwił na chwilę w 
imdlodze oczy pełne trosk1, zbierając 
myśli przed wypowiedzeniem się, j od 
: z.ckł spokojnie;

— Czy w tein uczuciu iTema nic. 
zmysłowego?

Ewan&elMiai zaczerwieniła -się nagie 
i odparła g łosem  drżącym szczerością :

— Nie, ojcze!
. — Jesteś tego pewna?

— O, tak!
— A więc dobrze... Ja nie widzę w 

tern nic zdrożnego i nie ośmieliłbym 
się doradzać ci. abyć z tein vwi!czyła. 
W jak;m celu miałbym to czyn ć? Nić 
znasz słów „Naśladowania Q“ Nie każ­
de uczucie, które wydaje się zł,e na 
pierwszy rzut oka winno być odrzuco 
ne. Ty drżysz wobec miłości, rozbu­
dzonej wspoiiHiiejjHMffl dzieciństwa ? 
Dlaczego? Miłość to siła zapalona w 
nas przez Boga. W duszach niskich 
jest niby woda stoiąca, która się psu­
je, w duszach wzniosłych jest ogniem 
oczyszczającym, co się wznosi ku nie­
bu. Mogą padać smutki na dusze, któ­
rej Bóg dal gwoli obronie wielką i 
ezystą miłość. Albowiem miłość, to 
sprężyna, która nas podnosi, kiedy nru 
loduszność nas przygniata, to światło, 
eo nas prowadzi, kiedy żyjemy zdezor 
jentowani w otaczającej nas mgle. Tyś 
to dobrze powiedziała: ja znam twoją ■ 
duszg t, kto wie, znam «  może lepiej 1 
niż ty sama która się źle sądzisz. W*( 
twojej dezyzji jest rozpacz, ale' jest ; 
więce,’ abnegacj’ 1 innych powojów.. • 
Mimo okoliczności, j tę k i  którym nie j 
widuje cie teraz, domyślam się t.v?h . 
spraw. Czemu nie mówiłaś mi o nich i

J wpiprw? W yrzut jest tu zbędny, ale 
nie —, rada. Jeżeli Pan Eóg pozwolił, 
aby twoje życie potoczyło się kopy­
tem. którem przewala się błotnisty 
uurt, O11 wic, czemu tak jest i bwdzio 
czuwał naci tobą i da ci w odpowie­
dniej chw li silę. Pogrąż się w-modli­
twie i ufaj i czerp wiarę w pokorze-, 
„Jam jest — rzekł pan — ten, który 
wspomaga zbolałych i przywołuje ku 
sobie tych, co znają sw? niemoc".

— A on? — zapytała Lwangelina, 
słuchająca z niepokojem tych świętych 
słów. — Czyż mam mu dać poznać to. 
co się dzieje we mire?

Ójciec Paian zastanowił się przez 
chwilę:

— Czego się boisz? Coby sie stało, 
gdyby on wiedział o tein?

— Nie wiem, mo-żc-by bardzo eier 
p Jm — odparła, czerwieniąc się.

— Tc nic. © eraduje jest również 
uarcm Boga. Wszak to właśnie od óź 
nia najbardziej człowieka od zwierząt. 
„Biada tym którzy utracili zdomu': 
:-!jrijienia“.
. pwangeiina pochyliła. głovyę.

— J,a — rzekła umalabyjp cierpieć, 
alę on...

(C. d. n.)
     .       - ■ - ■ ■ _
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